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300.600 ludzi bez dachu
nad głową

Woda w więzieniu - Ulicami miasta płynie benzyna
Nowy Jork, 24. 1. (PAT). Przewi

dywany przez meteorologów wylew rze
ki Ohio jest największym z dotychczas 
notowanych. Klęską powodzi zostało 
już dotkniętych 12 stanów, 125 tysięcy 
osób pozbawionych jest dachu nad pło
wą, wszelkie komunikacje są przerwa
ne, przeszło 100 miejscowości doszczęt
nie zniszczonych. Wyrządzone przez po
wódź szkody przekraczają sumę 115 
milionów dolarów. W Kentucky woda 
zalała więzienie, w którym przebywa 
4000 więźniów. Na razie czynione są 
.wysiłki wypompowania z więziennego 
budynku wody, gdy one jednak zawio
dą, władze zostaną zmuszone de wypu
szczenia więźniów na wolność.

W miejscowości Aurora (stan India-

pi znajduje się pod wodjfe Liczba osób po
zbawionych dachu nad głową wzrasta z 
kaidą chwilą : przekracza jut 30C tys. lu
dzi. Wiele osób zatonęło. Straty material

ne są olbrzymie. W mieście Cincinnati i 
okolicy utworzyło aię wielkie jezioro o po
wierzchni 18 km kwadr. Straty przekra
czają tam 5 milionów dolarów.

Burze, śnieżyce i mrozy
W Norwegii pociąg od 5 dni tkwi w zaspach śnieżnych

Na zachodnim i południowym wy
brzeżu Norwegii szalała niezwykle gwal 
towna burza. Szereg okrętów zostało 
uszkodzonych przy wejściu do portów. 
W całym kraju panują burze śnieżne. 
Dużo miejscowości jest odciętych- od 
świata. Pociąg Oslo—Bergen stoi od 5 
dni zakopany w śniegu w okolicy Finse.

Również na morzu Czarnym szaleje 
burza.
...a w Puszczykowie lata 

sobie motyl
Pomimo dotkliwych mrozów, jakie 

w dniach ostatnich nawiedziły Wiel- 1 
kopolskę, w Puszczykowie pod Pozna- I 
niern w ogrodzie schwytano motyla.

Stan zdrowia Papieża
Rzym, 24. 1. (PAT) Stan zdrowia Papie

ża nie uległ zmianie. Cierpienia zmniej
szyły się, samopoczucie dobre.

Papież przyjął podsekretarza stanu ’-ar 
dynała Pacelli oraz 2-ch biskupów niemiec
kich z Berlina i z Monachium.

Greiser u minstra Becka
Genewa, 24. 1. (PAT). Dziś wieczo

rem minister Spr. Zagr. Bock przyjął 
prezydenta Senatu gdańskiego Grelse- 
ra.

Konferencja rzeczoznawców Dol
skich i angielskich w Genewie

Genewa, 24. 1. (PAT). Dziś rano od
była się w siedzibie delegacji polskiej 
konferencja rzeczoznawców polskich 1 > 
angielskich na temat raportu, jaki przed 
stawiony będzie radzie Ligi Narodów 
w sprawach gdańskich. Po południu 
obie delegacje kontynuowały wymianę 
poglądów co do brzmienia raportu.

na) zostały naporem fal zniszczone cl- y
brzymle zbiorniki benzyny. Tysiące 
hektolitrów płynu wylało się na ulicę Newy preces-komedia toczy się w Moskwie
miasta, które w dwóch trzecich znajdu
je się pod wodą. W Cinicinati — na o- 
czach setek nie mogących nieść pomocy 
osób — płyną nurtem wezbranej rzeki
domy 1 drzewa, których kurczowo trzy
mają się ludzie, napróżno wzywając ra
tunku.

Nowy Jork, 24. 1. (PAT). Do sta
nów, dotkniętych klęską powodzi podą
żają setki samochodów, lodzi motoro
wych i pociągów z zapasami żywności 
i cieplej odzieży dla powodzian, których 
liczba sięga 150 tys. ludzi pozbawionych 
dachu nad głową.

Rzeka Ohio wzbiera w dalszym cią
gu..

Admirał Grayson, przewodniczący 
Czerwonego Krzyża i kierujący akcją 
ratowniczą na terenach objętych powo
dzią. zażądał od Waszyngtony całkowi
tej mobilizacji Czerwonego Krzyża w 
dziesięciu stanach, nawiedzonych klę
ską. Adm. Grayson oświadczył, że 
270.000 osób pozostało bez dachu nad 
głową.

Katastrofa rozszerza się
Nowy Tork, 24. ,1. (PAT) Katastrofa po- 

wodzi rozszerza się. W obecnej chwili cała 
dolina rzeki Ohio oraz dolina rzeki Mississi-

Czy Radek planował zamach na Stalina
w zmowie z Niemcami i

Moskwa, 24. 1. (PAT) Wczoraj przed try
bunałem wojskowym Sądu Najwyższego 
rozpoczął się proces przeciwko 17 oskarżo
nym z Radkiem, Piatakowem 1 Sokolniko- 
wtm na czele. Oskarża prokurator Wyszyn 
skij. Oskarżonych Kniazewa. Puszina i 

I Arnolda bronią adwokaci. Pozostali oskar- 
Iżeni oświadczyli, że będą się bronić sami.

Według aktu oskarżenia podsądni stwo 
rzyli nielegalną organizację pod nazwą ró
wnoległe centrum, które dążyło do 
obalenia istniejącego reżimu w porozumie
niu z obcymi państwami, głównie z Japonią 
i Niemcami oraz do restauracji kapitali
zmu. Akt oskarżenia wspomina o stosun
kach podsądnych z wojskowym attache i 
sekretarzem Obcej placówki dyplomatycz
nej. Do osiągnięcia tego celu miały pro
wadzić następujące środki: szkodnictwa w 
przedsiębiorswach przemysłowych, na ko
lejach i w kopalniach, stosowanie aktów 
terrorystycznych przeciw kierownikom par
tyjnym i rządowym, a przede wszystkim u-

sunięcie siłą Stalina, dążenie do wywoła
nia wojny z Niemcami i Japonią i organi
zacja akcji terrorystycznej i szpiegowskiej 
podczas tej wojny. Radek był jednym z 
tych, którzy organizowali gwałty terrory- 
styczne, którzy m. in. mieli w swoim pro
gramie dokonanie zamachu na Stalina.

Na wypadek dojścia do władzy równo
ległego centrum obce mocarstwa miały o- 
trzymać w Z. S. R. R. przywileje politycz
ne i gospodarcze oraz terytorialne. Niem
cy miały otrzymać Ukrainę a Japonia kraj 
amurski i prowincje nadmorskie.

Po odczytaniu akłu oskarżenia przewod
niczący UIrych pytał oddzielnie każdego z 
oskarżonych, czy przyznaje się do zarzuca
nych im przestępstw, na co każdy z nich da
wał potakującą odpowiedź.

Na rannym posiedzeniu składali zezna
nia Piatakow, Radek, Serebriakom i Sze- 
stow.

Piatakow przyznał się do udziału w or-

Handlarze bronią w potrzasku
Syn sekretarza generalnego Francuskiej Konfederacji 

Pracy — przemytnikiem
Tajemnicza rola Madame

Bruksela, 24. 1. (PAT) Sensacyjna wia
domość o aresztowaniu Pawła Joubaux, sy
na sekretarza generalnego Francuskiej Kon
federacji Pracy, potwierdza się. Paul *eu- 
haux został aresztowany wczoraj rano w 
Łeodium w związku z wykryciem afery nie
legalnego handlu bronią, Zakupywano •' 
wywożono głównie karabiny maszyncwa.

Agencja Havasa zaznacza, iz ojciec are
sztowanego, Leon Jouhaux, nie ma nic

wspólnego x tą sprawą.
Jednocześnie z Pawłem Jouhaux. sędzia 

śledczy przesłuchał obywatela hiszpańskie 
go Castana, mieszkającego stale w Paryżu 
i panią O, której nazwisko prasa w całko
witym brzmieniu nie podaje, zaznaczając, 
iż jest właścicielką przedsiębiorstwa zaj
mującego się handlem bronią w Paryżu.

Sędzia śledczy po przesłuchaniu Pawła 
Jouhaux. Castana 1 pani O. wydał Miece

nie osadzenia ich w więzieniu św. Leonar
da. Władze sądowe belgijskie, jak donos. 
Havas, są przekonane, iż w Belgii istnieje 
poważna organizacja, zajmująca się niele
galnym handlem bronią, dostarczaną rządo
wi hiszpańskiemu. Władze belgijskie s’i 
zdecydowane wystąpić z całą Stanowczoś
cią. Starają się one trafić dj samego źró
dła i zatrzymać głównych przywódców or
ganizacji

Japonią?
ganizowaniu równoległego centrum. Cele® 
uzyskania środków pieniężnych na prowiv 
dzenie nielegalnej akcji, Piatakow, który 
był przedstawicielem handlowym w Berli
nie, dawał zamówienia firmom niemiec
kim, którym przepłacał. Nadwyżka ta szli 
na korzyść centrum. Piatakow’ przyznaj* 
3xę, że jako zastępca przewodniczącego rs- 
dy gospodarki narolowej, a następnie jakc 
zastępca komisarza ciężkiego przemjsh; 
k’erowal nielegalną akcją równoległego ee< 
trum na Ukrainie i w Syberii Zachodniej 
Na Ukrainie starał się zdezorganizował 
przemysł koksowo-chemiczny. Piatakow 
poza tym przyznał się do nawiązania kon- 
taHu z Kamleniewem, który polecił mś 
uprowadzić do równoległego centruni 
Radka, Serebriakowa 1 Sokolnikowa, a pozii 
tym nawiązać kontakt z przedstawicielami 
opozycji prawicowej Bncharinem, Rykot 
wam i Tomskim, co też Piatakow uczynił 
Radek, który zajmował w centrum stano
wisko specjalisty od polityki zagranicznej j 
zadaniem Jego było utrzymywanie stosun* 
ków z placówkami państw obcych Z. 8. B, 
R. wyjaśnił w swoim zeznaniu cel utworze
nia równoległego centrum.

Na tym zeznania oskarżonych na posie
dzeniu rannym zostały ukończone.

Podczas zeznania Radka wywiązał sil 
pomiędzy nim a prokuratorem Wyszyń
skim następujący DIALOG:

Prokurator: O tym mówi 58 art. kod 
karu.

Radek: Nie znam kodeksu karnego, wię« 
nie mogę z panem na ten temat dyskuto
wać.

Prokur.: Sądzę, te po obecnym proceeif 
będzie pan znal kodeks karny bardzo do
brze.

Radek: A ja sądzę, te po obecnym proco 
sie wcale nie będę znał kodeksu karnego.
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Katastrofalne spustoszenia 
w dziedzinie oświaty

Nowa min. prof. W. Świętoslawskiego w komisji budżetowej Sżinro
Poniżej zamieszczamy w obszernym 

streszczeniu mowę min. W. R. i O. P. 
wygłoszona na piątkowym posiedzeniu 
komisji budżetowej Sejmu.

Min. prof. W. Świętoslawski w uwa
gach ogólnych podkreślił, że rozpoczy-

wielkie spustoszenia w całym retorcie
Spustoszenie to w niczym nie ustę

puje spustoszeniom, wywoływanym 
przez najgroźniejsze klęski żywiołowe.

Szkolnictwo powszechne
Zacznę od szkolnictwa po

wszechnego. Mimo stałego po
ważnego przyrostu dzieci w wieku szkol 
nym, liczba nauczycieli pozostawała 
bez zmiany i dopiero w r. uh. powięk
szono liczbę etatów o 2.000, osiągając li
czbę około 70.000. Jest to liczba bardzo 
mała. Jest rzeczą możliwą i realną co 
roczne powiększanie liczby etatów nau
czycielskich co najmniej o 4.000. Jedno
cześnie gminy miejskie i wiejskie 
powinny realizować swój program bu
dowy szkół powszechnych oraz miesz
kań dla nauczycieli.

Brak nam około 5000 izb 
szkolnych

Tempo budowy wzmogło się dość po
ważnie. W r. b. w budowie jest ponad 
5.000 izb szkolnych, do użytku będzie od
danych 2.500 izb.

Szkolnictwo Średnie
Nie lepiej rzecz się przedstawia w 

szkolnictwie średnim. Około 82.000 mło
dzieży uczyć się musi w szkołach pry
watnych. W ostatnich latach powięk
szyła się znacznie liczba dzieci, uczęsz
czających do szkół powszechnych. Po
lepszająca się obecnie koniunktura nie
wątpliwie powiększy jeszcze tę liczbę 
bardzo pokaźnie.

Następnie p. minister omówił

katastrofalny stan budynków 
szkolnych

Pozycja na budowę szkół sięgająca 
dawniej sumy 30—50 milionów zł., stop
niała do kwoty 2—3 mil., wystarczającej 
zaledwie na wykonywanie remontów. 
Ministerstwo znalazło się w położeniu 
niezwykle trudnym, gdy chodzi o budo
wę nowych gmachów gimnazjalnych, 
o remont lub rozbudowę Już istnieją
cych. Wszelkie usiłowania Min. W. 
R. i O. P. otrzymania potrzebnych kwot 
z funduszów inwestycyjnych na razie
nie doprowadzają do wyników pozyty
wnych.

Min. W. R. i O. P. opracowało szcze
gółowo plan budowlany na najbliższe 
4 lata na ogólną sumę 96 milionów zł.

Do tego dodać jeszcze należy około 
15 milionów na remonty, czyli ogółem 
ponad 110 milionów zł., które minister 
stwo winno w ciągu 4 lat wydatkować 
ze swego budżetu na budownictwo.

Z kolei p. minister przeszedł do o- 
mówienia spraw, związanych z budże
tem na rok 1937-38 i Jego wykona
niem. W r. b. budżet oświatowy po
większony został o 7.470.660 zł. do glo
balnej sumy 355.520.000 zł W b. r. szkol
nym można było zatrudnić około 3.500 
nowych sil nauczycielskich, w przysz
łym roku mamy nadzieję powołać do 
pracy nowe 5.508 sił, co z poprzednim 
daje poważną liczbę 9.000. Fakt ten 
spowoduje

wydatne zmniejszenie sie liczby 
nauczycieli bezrobotnych

Troska o najzdolniejszych
Mając stale w pamięci, że 

ogólna liczba dzieci w wieku szkolnym 
wynosi przeszło 5.000.000, zdajemy so
bie dokładnie sprawę, że w tej wielkiej 
masie znajduje się na pewno spora licz
ba Jednostek wybitnie zdolnych. Za daw 
nych czasów jednostki te ginęły. Rea
lizacja powszechnego nauczania zmiej- 
sza w pewnym stopniu prawdopodo
bieństwo zmarnowania najzdolniejszych 
Jednostek. Dochodzących ze sfer nie- 

I nająca się debata nad budżetem Min. W. 
R. i O. P. wymaga ogólnego oświetlenia 
sytuacji, będącej rezultatem długotrwa
łego kryzysu finansowego i gospodarcze 
go, który pozostawił po sobie 

zamożnych. Pierwszy krok w tym kie
runku został postawiony. Oto p. pre
mier zaapelował do wszystkich gmin, 
aby potworzyły stypendia dla najzdol
niejszej niezamożnej młodzieży. W prze
mówieniu radiowym do nauczycieli 1 
rodziców zwróciłem uwagę na doniosłą 
rolę, jaką odegrać mogą nauczyciele 
szkół wszelkich typów, do akademickich 
włącznie, wyławiając w ogólnej masie 
uczącej się młodzieży jednostki najzdol
niejsze i dopomagając im wszelkimi 
możliwymi środkami do dalszych stu
diów i wybicia się w dalszym ich życiu.

Szkolnictwo zawodowe
Jednym z ważnych zagadnień w tej 

dziedzinie jest utworzenie dostatecznej 
liczby szkół zawodowych oraz takie ich 
rozmieszczenie i organizacja, aby były 
one dostępne szerokim kołom młodzie
ży i żeby odpowiadały potrzebom życia 
gospodarczego, przemysłowego 1 pań
stwowego, a w szczególności w zakresie 
obrony Państwa. Należy stwierdzić, że

A.L w sprawie Wincentego Rzymowskiego
Obniżanie powagi pisanego słowa1*

p.
ss

Warszawa. 24. 1. (PAT.) W dniu 23 i 24 
stycznia 1937 r. odbyły się zebrania Polskiej 
Akademii Literatury w siedzibie Akademii 
przy ul. Krak. Przędna. 32.

W obradach wzięli udział: prezes Wa
cław Sieroszewski, wiceprezes Leopold 
Staff, sekretarz generalny Juliusz Kaden- 
Bandrowski oraz akademicy literatury Wa
cław Berent, Ferdynand Goetel, Karol Irzy
kowski, Juliusz Kleiner, Bolesław Leśmian, 
Zofia Małkowska, Zenon Miriam - Przesmy
cki, Jerzy Szaniawski, Tadeusz Zieliński i 
Tadeusz Boy - Żeleński.

W pierwszym dniu obrad załatwiono sze 
reg spraw bieżących oraz wydano orzecze
nie w sprawie p. Wincentego Rzymowskie
go następującej treści:

„Polska Akademia Literatury, rozpa
trzywszy na prośbę akademika literatu
ry Wincentego Rzymowskiego zarzuty 
skierowane przeciw niemu przez niektó
re odłamy prasy w sprawie paru ustę

Wielkopolski Ikar
WieSnlak-konstruktor kształci się w Warszawie

Warszawa, 24. 1. (PAT) W dniu dzisiej
szym prezes zarzain głównego L. O. P. P 
gen. dyw. inź. Leon Berbecki przyjął głoś
nego wieśniaka-konstruktora z Bralina w 
Wlelkopolsce Antoniego Gabriela i oświad
czył mu, ii L. O. P. P. postanowiła zaopie
kować się nim i umożliwić pracę w dzie- 
dzir/r lotnictwa. W tym celu przyznane 
zostało p. Gabrielowi stypendium na uzu
pełnienie wykształcenia przygotowawczego,

Dymisja gabinetu japońskiego
Generał Ugaki tworzy nowy rząd japo liski

Tokio, 24. 1. (PAT). Premier Sirota 
złożył dymisję całego gabinetu cesa
rzowi.

Wizytę Hiroty u cesarza poprzedzi
ło zebranie rady ministrów, na którym

Wieczysta przyjaźń Bułgarii 
I Jugosławii

Podpisanie paktu ,a<nienaruszalnofcl pokoju**
Bialogród, 24. 1. (PAT) Premier Stojadl- 

nowicz na czele wszystkich członków rządu, 
wyżsi urzędnicy, członkowie korpusu dyplo
matycznego oraz wielkie tłumy publiczno
ści powitały na dworcu przybywającego 
premiera i ministra spraw zagranicznych 
Bułgarii Kiesaaiwanowa. O gods. IX w mi- 

napływ młodzieży do szkół zawodowych 
jest coraz silniejszy.

Wedle typów szkół istnieją w roku 
bieżącym następujące szkoły zreorga
nizowane: 2 licea, 117 gimnazjów, 157 
szkół przysposobienia zawodowego i 67 
szkół niższych.

Szkół dokształcających zawodowych 
publicznych i prywatnych jest 608, u- 
czniów zaś przeszło 87.000.

Wciąż jeszcze bardzo aktualne zagad 
nlenie analfabetyzmu spowodowało 
konieczność podjęcia ostatnio w poro
zumieniu z kilku innymi ministerstwa
mi, a zwłaszcza z Min. Spraw Wojsko
wych akcji

dokształcani nrzedooborowych 
w zakresi elementarnym

Jednym z kapitalnych zagadnień, 
które ma przed sobą Polska, jest 
sprawa ożywienia prac naukowych, 
twórczych i badawczych, mających na 
celu przede wszystkim jak najintensyw 
niejszy

dosten kultury duchowe!
i materialnej Rzeczyoosoolitei
Chodzi tu przede wszystkim o wy

tworzenie atmosfery, sprzyjającej pra
cy twórczej i wynalazczej, skierowanej 
ku bezpośredniemu pożytkowi Państwa. 
Nastał czas, aby całe społeczeństwo 
zainteresowało się losem naszych wyna- 

i lazców,. a przemysł doceniał potrzeby

pów z książki B. Russella i z artykułu J. 
Prevosta, ustaliła co następuje:

Zważywszy, że książka W. Rzymow
skiego jest zbiorem artykułów publicy
stycznych, że pośpiech pracy dziennikar
skiej niejednokrotnie narzuca koniecz
ność posługiwania się gotowym materia
łem sformułowanym przez publicystykę 
również bez podania źródła, zważywszy, 
że W. Rzymowski, jako wybitny stylista 
i autor wielu nawskróś orraMnalnych 
prac literackich mógł się obejść bez te
go rodzaju ułatwień, uzyskując własny 
wyraz dla swych publicystycznych docie 
kań — trudno dopatrzeć się w zacytowa
nych w prasie zestawieniach momentu 
rozmyślnego plagiatu.

Że jednak wybitne stanowisko, jakie 
W. Rzymowski zajmuje w polskim piś
miennictwie, w szczególności zaś wysoce 
odpowiedzialna godność członka P. A. L. 
nakłada na niego obowiązek czuwania 
nad dobrymi obyczajami pisarskimi, P. 
A. L. wyraża przekonanie, że zastosowa
ne w tym wypadku metody pracy przez 
akademika literatury przyczyniają się 
do obniżenia powagi pisanego słowa**.

po czym wstąpi on do Państwowej Szko
ły Techn. Lotn. Samochód., gdzie zdobędzie 
wiadomości fachowe niezbędne dla pracy w 
lotnictwie i dyplom technika lotniczego.

P. Gabriel b. serdecznie dziękował za
rządowi głównemu L. O. P. P. i na ręce 

I prezesa gen. dyw. inź. Leona Berbeckiego 
I złożył oświadczenie, że postara się nie za

wieść pokładanych w nim nadziei L.O.P.P.

stwierdzono niepowodzenie misji min. 
marynarki Nagano.

Tokio, 24. 1. (PAT) Agencja Domei 
donosi: Gen. Ugaki (b. gubernator Ko
rei) otrzymał misję utworzenia nowego 
gabinetu.

nisterstwle spraw zagr. odbyło się uroczy
ste podpisanie paktu nienaruszalnego poko
ju 1 szczerej wieczystej przyjaźni między 
Bułgarią a Jagosławią.

Podpisanie aktu odbyło się w atmosfe
rze wielkiej przyjaźni 

finansowania pionierskich wysiłków 
technika polskiego.

Co do dalszego rozwoju prac w za
kresie szkolnictwa akademickiego, mi
nisterstwo rozpoczyna pracę nad dostoso 
waniem studiów do zmieniających się 
stale warunków życia praktycznego. 
Rozpoczęto także systematyczną akcję, 
zmierzającą do Jaknajdalej idącego u- 
dostępnienia niezamożnej młodzieży 
wstępu do wyższych uczelni

Omawiając

życie szkól akadenfckich
p. minister wspomina o pracy prowaj 
dzonej przez Tow. Przyjaciół Młodzle-i 
ży Akademickiej. Nie podobna również, 
pominąć milczeniem sprawy rozruchów, 
które miały miejsce niemal we wszyst-' 
kich miastach uniwersyteckich. Powo- 
dy tych rozruchów są wszystkim znane.; 
Rozpolitykowana część młodzieży stoi 
na stanowisku, że powinna wszelkimi 
sposobami, a więc także za pomocą 
gwałtu, bicia, używania dymnych świec 
broni, urządzania blokad w domach a- 
kademicklch, lub w samych uczelniach 
prowadzić akcję, skierowaną przeciw
ko żydom.

Młodzież występuje wciąż z żądania
mi, aby władze akademickie wydały; 
zarządzenie, przeznaczające z góry

oddzielne miejsce dla żydów 
i dla chrześcijan

Wydanie takiego zarządzenia uwa
żam za ■ o

niemożliwe
Nie ulega wątpliwości, że tym, eo 

kierują ruchem tej części młodzieży, 
wcale nie chodzi o oddzielne ławki.

Muszę z przykrością stwierdzić, że 
ani ta młodzież, o której tutaj mowa, 
ani sympatyzująca z nią część star
szego społeczeństwa, nie zdają sobie 
sprawy, że przeżywana przez cały1 
świat chwila dziejowa jest tak po
ważna, że wymaga Jak najdalej po
suniętego skupienia wszystkich szcze
rych patriotów 1 prawych obywateli Rze* 
czypospolitej. Szerzenie w tym czasie za
mętu, zaprawianie młodzieży do anar
chii Jest

psychicznym rozbrajaniem Polski
Nie mogę uwierzyć, aby ktokolwiek 

z nas tego sobie życzył.
Zadania, jakie ma przed sobą

wydział sztuki
są olbrzymie. Chodzi tu przede wszy
stkim o szkolnictwo artystyczne, o- 
bejmujące wszystkie działy sztuki oraz 
popieranie twórczości artystycznej.

Chcę dążyć do wyławiania artystycz
nie uzdolnionej młodzieży, celem dal
szego doskonalenia ich w szkołach arty
stycznych.

Na popieranie sztuki przewidziano 
globalną sumę w kwocie 450.000 zŁ

W sprawach

wyznaniowych
p. minister ograniczył się do zagadnień' 
ściśle budżetowych, odkładając do ple
num omówienie prac, dokonanych i bę
dących obecnie w toku.

Na zakończenie p. minister omówił

sprawo wychowania
W problemacie wychowania są tezy bez 

sporne, dotyczą one przede wszystkim, 
konieczności harmonijnej współpracy 
szkoły z domem rodzinnym uczniów i; 
okazywanie sobie wzajem pomocy w, 
sprawach dotyczących wychowania 
dziecka.

Drugie bezsporne zagadnienie wycho 
wania stanowi żywa troska o zdrowie 
fizyczne 1 moralne młodzieży. Chcemy 
też rozwijać w młodzieży odwagę i sa
ni u dzielność myśli, odwagę czynu, siłę 
woli i hart ducha

Obok tych cech charakteru, umysłu 
i serca, chcemy wszczepić w młodzież

miloft do 0 czyzny
wraz ze świadomością, że miłość ta mu
si być ofiarna i oparta na głębokim zro
zumieniu, czym jest niepodległa silna 
Polska 

nienaruszalni: granice pol
ski musi mieć wyryte w sercu i myśli 
każdy obywatel Rzeczypospolite, MŁO
DZIEŻ zaś w pierwszym rzędzie.

Program ten mam nadzieję wykonać 
warunkiem jednak niezbędnym jest, ar
by udział w tej pracy wzięło nie tylko 
nauczycielstwo, ale również społeczeń-
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Naród
Polskę musi się zespolił 

sobie mocarstwowej
W sobotę komisja budżetowa Sejmu roz

poczęła debaty nad preliminarzem M. 3. 
Wojsk. Pierwszy zabrał głos sprawozdaw
ca pos. Starzak.

Ostatnie lata przyniosły na forum mię
dzynarodowym szereg wydarzeń, zmuszają
cych nas do wytężenia wszystkich sił, celem 
utrwalenia mocarstwowego stanowiska 
Polski w Europie.

Wyścig zbrojeń
W okresie lat ostatnich stosunki mjędzy- 

narodowe weszły w stadium niebezpiecznej 
płynności. Wytworzyły się nowe ogniska 
zapalne, a walka sprzecznych światopoglą
dów ustrojowych zaostrzyła się gwałtownie. 
Wszystko to spowodowało wyścig zbrojeń w 
skali, niewidzianej od roku 1914, kiedy to 
mocarstwa kuły rynsztunek wojny świato
wej. Szczególnie eksponowane położenie 
geopolityczne Polski każę nam zwracać ba
czną uwagę na stan przygotowań wojen
nych w innych państwach i w związku z 
tym na pomnożenie siły i gotowości bojo
wej armii polskiej, tak pod względem wy
posażenia technicznego, jak i postawy mo
ralnej.

Niemal wszędzie w ciągu ostatnich 2-ch 
lat wydatki na zbrojenia wzrosły bardzo 
wydatnie. Najjaskrawiej widać to u na
szych sąsiadów w Rosji 1 Niemczech.

Wojsko - to cichy i niemy 
pracownik

Nasz bndżet wojskowy jest niewystar
czający.

Wojsko — to cichy 1 niemy pracownik, 
który codziennie bez rozgłosu wydobywa z 
siebie maksimum Inicjatywy, przygotowu
jąc wprawne narzędzia obrony kraju i o- 
siągając wyniki realne, nie obliczone na — 
fekt, choćby dlatego, że okrywa je zasłona 
nieodzownej tajemnicy wojskowej. Ale gdy 
wojsko milczy o sobie, naszym Jest obowią
zkiem mówić o nim, wskazywać na jego 
pracę i przypominać społeczeństwu, jaką 
winno mu wdzięczność i pomoc.

Leży przed nami dziś w tej k -misji bud
żet armii. Zadaniem naszym jest zająć wo
bec niego pewną określoną postawę, wnik
nąć w Jego logikę i celowość wewnętrzną. 
Cel organizacji sił zbrojnych jest prosty i 
jasny: wytworzyć warunki tego rodzaju, by 
można było zmobilizować przeciw ewentu
alnemu napastnikowi maksimum sił i rzu
cić ja umiejętnie na szalę listorii, zapewnia
jąc narodowi zwycięskie odparcie najazdu.

Preliminarz budżetowy Ministerstwa 
Spraw Wojskowych na okres budżetowy 
1937/38 przewiduje wydatki 768 miln. zł., w 
sumie od 4 lat niezmiennej.

Podkreślić należy, że preliminarz na no
wy okres budżetowy przedstawiony został 
przez rząd w innej, niż dotychczas formie, 
gdyż bez szczegółowego wyliczenia, projek
towanych wydatków. Zmiana ta, zapowle-
dzlana już w roku ubiegłym, jest całkowi
cie uzasadniona szczególnymi warunkami, 
w jakich pracuje resort wojska.

W dalszym ciągu pos. Starzak mówił o 
budownictwie wojskowym, o stanie fizycz
nym. przysposobieniu moralnym, kontakcie 
ze społeczeństwem, o pomnożeniu gotowości 
obronnej, o funduszu obrony narodowej, o 
pozytywnym stosunku izb ustawodawczych, 
wreszcie apelując do dalszej ofiarności na 
cele obrony, zakończył swe długie esposó 
następującymi słowami:

Obywatel żołnierzem — 
żołnierz obywatelem

Prosząc Wysokę Komisję o przyjęcie 
budżetu Ministerstwa Spraw Wojskowych 
w brzmieniu zaprojektowanym przez rząd, 
kończę mój referat powtórnym podkreśle
niem, że siła bojowa państwa, jego nowo
czesne pogotowie zbrojne opiera się na tych 
dwóch zasadniczych elementach:

na samowystarczalnym przysposobieniu 
gospodarczym 1 na tej energii moralnej, 
która jest funkcją związku duchowego 1 or
ganizacyjnego narodu 1 wojska.

Rozbudowa pierwszego elementu zalety 
przede wszystkim od kierownictwa a. i, 
od jego planów i decyzji, natomiast drug: 
element. to sprawa samorzutnej inicjatywy 
społeczeństwa. Wypadnie mi tedy skiero
wać z tej aali obrad komisyjnych gorący a-

i wojsko
w jednym wysiłku by zapewnił 
nazewnątrz i siłę wewnątrz

pel nie tylko do mych kolegów parlamen
tarnych, lecz i do całego ogółu obywateli, 
by — w zrozumieniu przełomowej epoki hi
storycznej, jaką dziś przeżywamy — podjęli 
aktywnie pracę nad wytworzeniem a nas

Mowa min. spraw wojskowych 
gen. Kasprzyckiego

Rzeczowy i obszerny referat p. posła 
Starzaka, sądzę, pozwala mi na skrócenie 
mego przemówienia.

Zatrzymam uwagę Wysokiej Izby na za
sadniczej sprawie, na sprawie dozbroję n in, 
wzmocnienia sil obronnych państwo.

Polska, kraj, który nie mógł się rozwi
jać normalnie wobec półtorawiekowej nie
woli, który przeszedł 7 lat wojny — ma 

niezmierne braki i cgromne 
potrzeby 

w każdej dziedzinie, by zapewnić harmonij
ny rozwój państwa i narodu.

Środki, jakie stoją obecnie do dyspozycji, 
są niewystarczające. W tych warunkach 
należy wprowadzić wyraźną hierarchię po
trzeb. Na czoło w danym okresie winny 
być wysunięte te potrzeby, które gwaran
tują zachowanie bytu państwa, zapewniają 
podstawę normalnego rozwoju narodu, nie
zależność jego państwowego organizmu.

Gospodarka narodowa uzyska wtedy wy
raźnie zarysowany kierunek, co zapobiega 
rozproszeniu wysiłków i zasobów. Przeciw
nie, skoncentrowanie ich na cel główny z 
czasowym osłabieniem innych zadań — 
prowadzi do szybkich efektów, które w 
sposób zbawieny konsolidują moc i wartość 
państwa na odcinku, uznanym za podsta
wowy.

Nie potrzebuję dowodzić, że w obecnej 
koniunkturze międzynarodowej tym czoło
wym zadaniem, które Polska rozwiązać mu
si dla zapewnienia bytu państwa — jest u- 
trzymanie właściwego miejsca wśród 
państw Europe pod względem potencjału 
wojennego.

Prowadzi to do kategorycznego wysunię
cia na czoło mobilizacji naszych środków 
finansowych, nastawienia naszej gospodar
ki narodowej, orientowania naszych wysił
ków w każdej dziedzinie tycia państwa i 
społeczeństwa — do wysunięcia na czoło 
sprawy szybkiego rozwoju siły obronnej 
państwa, dozbrojenia go tak, by wyścig 
zbrojeń nie zepchnął nas do roli biernego 
instrumentu w rękach obcych interesów.

Nastawienie naszych prac na ten kieru
nek bynajmniej nie paraliżuje innych dzie
dzin, nie pozostaje bez wpływu na reali
zację innych zadań, które przed Polską 
stoją. Państwo nasze znajduje się pod na
ciskiem wzmagającej się podaży rąk robo
czych wobec postępującego z roku na rok 

Weterani z 1f€3r. u p. Aleksandry Piłsudskiej 
W Warszawie *y£e geszcze *>2 weteranów

W 74 rocznicę wybuchu powstania Stycz
niowego. p. Aleksandra Piłsudska podejmo
wana w swym własnym mieszkaniu przy ul. 
Klonowej herbatką weteranów powstania z

Zajęcie nasze przedstawia weteranów a Fani Marszalkowej Pi<suaskiei. W gronie weteranów 
wiaoczny Marszalek Smigiv-Rvdz

powszechnego typa Polaka, w którym za
nika granica między pojęciami obywatel- 
żołnierz a żolnlerz-obywateL

Po wznowieniu obrad zabrał glos min. 
Kasprzycki.

przyrostu naturalnego; zaostrza to trudno
ści socjalne, wzmaga napięcie bezrobocia.

Otóż zorientowanie wysilkn głównie na 
wzmożenie sił obronnych państwa stwarza 
wyraźnie koniunkturę, „koniunkturę zbro
jeniową", która bezwzględnie wpłynie w

Min. spraw wo/sk. gen. Kasprz-cki

swoisty sposób na ożywienie życia gospo
darczego.

Nasz wysiłek zbrojeniowy z natury rze
czy jest wszechstronny i wyraża się w wiel
kim ruchu inwestycyjno-przemysłowyŁi. 
Obok rozwoju ścisłego wojennego przemy
słu, pociąga do współpracy szereg gałęzi po
mocniczych i uzupełniających oraz wpływa 
automatycznie na wzrost konsumcji na 
rynku wewnętrznym.

Zarówno zatem dla względów zasadni- 

terani byli niezmierni serdecznie goszcze
ni przez p. Marszalkową 1 Jej córki.

Dorocznym zwyczajem w rocznicę Pow-

czych, jak i dla tych konsekwencyj — b t 
wahania winniśmy punkt ciężkości prac 
wysiłków przenieść na wzmożenie gotowo 
ści obronnej Polski.

Rozmiar, zakres zadań tych jest ta'< 
wielki, te wymaga specjalnych. nadzw> 
czajnych środków. Uznają to zarówno 
izby ustawodawcze i rząd. Budżet Minister 
stwa Spraw Wojskowych od paru lat nie
zmienny, zupełnie nie wystarcza.

Panowie mają bez wątpienia w pamięć 
cyfry, ilustrujące wyścig zbrojeń, budżety 
kredyty nadzwyczajne, które mobilizują na 
ten cel Inne naństwa.

Nie o setkach milionów, a o miliardach 
mówi się tam.

Sprawa jednak nie jest dla Polski bez 
nadziejna. Wysiłek nasz nie może i nie mu 
si dorównać absolutnie poczynaniom- 
państw, które nas interesują. Mają one 
ciężkie zadania i szereg elementów wpływa 
na zneutralizowanie ich przewagi liezeb 
nej.

Nasz wysfłek sprowadzi się do oeiągnb 
cia pewnego niezbędnego poziomu, który w 
określonym czasie na pewno jest do osiąg
nięcia, gdy racjonalnie skoordynujemy i 
skoncentrujemy na nim środki i praee.

Zarówno Panowie w ubiegłym roku. Jak 
I ja, uznaliśmy za niemożliwe ujawnienie 

przez szczegółową dyskusję naszych prac 
charakteru zamierzeń w poszczególnych 
etapach wysiłku, rozbudowującego silę o- 
bronną Polski.

Jest to metoda, którą szczególnie sta
rannie stosują nasi sąsledzL Co świadczy, 
to przyznawane na wolsko kredyty wy®"' 
gaja śelśle poufnego Ich traktowania w pre
liminarzu budżetowym. Dla tego też obe
cnie przedstawiony Wysokiej Komisji pre- 
liminarz budżetowy wojska na rok 
został opracowany w układzie Innym, niż 
w dotychczas obowiązującym.

Uznaliśmy wspólnie, że środki stojące do 
dyspozycji z normalnego budżetu nie mo
gą w ładnym wypadku wystarczyć. Budżet 
normalny jest w znacznej mierze budżetem 
konsumpcyjnym. ___ ’

W tych warunkach, przy nlemlamyw 
budżecie, zwiększenie wydatków materiało
wych wojska mogło odbywać sle jedynie w 
drodze oszczędności na wydatkach kor- 
snmncyinych. Uzyskane tą drogą oszczęd
ności zostały przerzucone, zgodnie z ustawą 
skarbową, w trakcie wykonywania budżetu 
na zamierzenia materiałowa.

Jednak źródło to, z uwagi na etosowe 
nie od dwóch lat akcji oszczędnościowej, 
bardzo intensywnie, zostało jut wyczerp* - 
ne, zaś w miarę rozwoju sił muszą wzra
stać nowe potrzeby wegetacyjne.

W nadchodzącym nawet okresie s ehwt 
Ją, gdy zostaną zmobilizowane dodatkowe 
środki na materiał wojenny — powstać mu
szą nowe potrzeby, które między innymi 
wyrażą się w pewnych zmianach i w zwięk
szeniu w tabeli stanów, dołączonej do 
przedłożonego preliminarza budżetowego.

Z chwilą, gdy konieczność skierowania 
głównego wysiłku na dozbrojenie Polski 
jest uznana — zostały podjęte przez rząd 
prace, aby zmobilizować nadzwyczajne po
zabudżetowe środki.

Pomijam wysiłki o ograniczonych wy
miarach, związane z oszczędnościowymi 
przesunięciami w budżecie Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, z pewnymi operacjami 
kredytowymi. Jut teraz, przed potyczką 
francuską. POZWOLIŁY ONE DOPROWA
DZIĆ NASZĄ ARMIĘ DO STANU, KTÓRY 
WIDZIAŁ W UB. ROKU LWÓW NA BĘWU 
PO ĆWICZENIACH, I WARSZAWA W DN. 
11 LISTOPADA R. UB. Rząd poza tym w 
ostatnich miesiącach przystąpił w tym za
kresie do pracy. Dzięki osobistemu udzia 
łowi Naczelnego Wodza, udało się szybko i 
pomyślnie zawrzeć układ o przeszło półmt- 
liardowej pożyczce francuskiej. Obecnie 
rząd wnosi do izb ustawę, która upoważni 
go do mobilizacji dalszych środków.

Jest to realizacja częściowa. ___
Rząd działa ostrożnie i etapami, przyj 

mując za punkt wyjścia konieczność utrzy
mania wartości naszej waluty — zdecydo
wanie jednak stanął na stanowisku konie
czności wysunięcia na czoło sprawy do
zbrojenia, angażując w tym kierunku wezy 
stkie stojące do dyspozycji środki material

roku 1868. Na przyjęcie przybył p. Marsza
lek Śmigły Rydz, gen. Górecki, ksiądz 
Mauersberger, i przedstawiciele Tow. Przy
jaciół Weteranów. Przez kilka godzin wy

stania Styczniowego, prezydent miasta Sta
rzyński wystosował do 12 weteranów Pow
stania. zamieszkałych w Warszawie pisma 
odręczne, do których załączono stuzłotowe 
czeki.

na i finansowe.
Zadanie, jakie stoi przed nami, jeat bez 

wątpienia ciężkie, droga do celu jest jednak 
do przebycia. Jest to przeciet droga bliż
sza i łatwiejsza, niż ta, którą odbyliśmy 
wszyscy od czasu pierwszych walk i prac, 
a w szczególności my obaj z Szanownym 
Prezesem tej Wysokiej Komisji od ehwik 
ćwiczeń mizernego plutonu strzeleów-em: 
grantów przed wojną ną Mont Saleze pod 
Genewą do tej sali, gdzie obradujemy nad 
zmobilizowaniem dalszych setek milionów 
na obronę Polski już niepodległej. _ »

Upewniam Panów, to użycie tych środków 
będzie jak najbardziej celowe 1 racjonalne; 
kontrola będzie miała nadal wszelkie mo
żliwości analizowania wydatków, czynio
nych z budżetu wojska, jak i «un> pozabud
żetowych, zaś rozrachunek szczegółowy na
dal będzie przedstawiony Najwyższej Izbie 
Kontroli. Za rękojmię należytego wykorzy
stania środków materialnych, oddanych 
przez społeczeństwo do dyspozycji armii 
służy Osoba 1 wielki autorytet Naczelnego 
Wodza, Pana Marszałka Śmigłego-Rydza, 
który będąc realizatorem wielkich haseł 1 
Następcą I Marszałka Polski, na He dekre
tu Pana Prezydenta Rzeczynospolitej i da. 
9 maja 19?8 r. o sprawowaniu zwierzchnio- 
twa nad siłami zhrofnymi 1 organizacji Na
czelnych Władz Wojskowych w czasie pa- 
koju, posiada całkowito wpływ na kierunek 
prac nad rozwojem sił wojennych Rzeczy
pospolite).

Po krótkiej dyskusji budżet ustal pssy- 
ieto beą xmian-
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(Deszcz reftordón) w (Toruniu
Lekkoatleci Pomorza w walce o tytuł mistrza

Sokół żeński Grudziądz I Polonia Bydgoszcz, najlepszymi zespołami na Pomorzu
Cala „śmietanka** lekkoatletów pomors

kich ne polecenie Pom. OZLA. zebrała się 
w dniu 24 bm. w hali Okręgowego Ośrodka 
WE w Toruniu, by walczyć o tytuł mistrza 
Pomorza w lekkiej atletyce. Po przywitaniu 
zawodników przez kierownika Okręgowego 
Urzędu \VF i PW w Toruniu p. płk. Klemen- 
tomskiego rozpoczęły się zawody. Ogółem 
startował-- 10 pań i 56 panów. Organizacja 
zawodów która spoczywała w rękach K. S- 
KPW „Pomorzanin"* Toruń stała na wyso
kości swego zadania. Konkurencje przepro
wadzono sprawnie i według programu. Żain 
tereeowanie zarodami małe. Zawody za
szczycił swą obecności p. gen. Thommeę.

Wyniki techniczne przedstawiają się na
stępująco:

PANIE:
30 m. 1) Książkiewiczówna „Pomorzanin" 

Toruń czas 4,8 sek; 2) Gawrońska „Sokół" 
Grudziądz 4.9 sek; 3) Staruszkiewiczówna 
Sokół Grud’'°rfz, 5 sek.

30 m. płotki: 1) Wiśniewska - Pelska 
Sokół Grudziądz czas 5,6 sek.; 2) Stawska 
Pomorzanin Toruń 5.8 sek; trzecia zawodni
czka na skutek unadku biegu nie ukończyła.

Skok wdał z miejsca: 1) Staruszkiewiczów 
na Sokół Grudziądz. 2.06 m.; 2) Wiśniewska- 
Felska gokól Grudziądz 2.05 m. 3) Ksiątkie- 
wiczówna Pomorzanin Toruń 2.00 m-

Sk°k wdał z rozb.: 1) Książkiewiczówna 
Pomorzanin Toruń 4.75 m. (rek. Pomorza). 
Zawodniczka, ta pobiła swój własny rekord 
Pomorza o 35 cm.; 2) Wiśniewska-Felśka So
kol Grudziądz 4.39 m.; 3) Stawska Maria 
Pomorzanin Toruń.

Skok wzwyż: 1) Wiśniewska-Feleka So
kół Grudziądz 1,35 m., 2) Tolkmltówna Sokół 
C--”-'' • "’i m.. <n Książkiewiczówna Po
morzanin Toruń 1,30 m. <

Pchnięcie kulą: 1) Cackowska Sokół Gru 
dziądz 9.775 m.. 2) Pastwówna Sokół Byd
goszcz 9,73 m., 3) Stawska Maria 9,26 m.

PANOWIE:
Bieg 30 m.: 1) „Woźny" Polonia Bydg. 

cz. 4.1 sek. 2) Dunecki Pomorzanin Toruń 43 
3) Bielicki Jan 5.1 sek.

30 m. plotki: 1) Reis Jan. „Pomorzanin", 
cz. 4 9 sek, 2) Bielicki Sokół Grudziądz 5 A, 
3) Dunecki Pomorzanin 5,1 sek. ,

Skok wdał: 1) Dunecki Pomorzanin To
ruń 6.35 m.. 2) „Woźny" Polonia Bydgoszcz 
6.24 m.. 3) Reiss SC Grudz. 6,24 m. Wszyscy 
trzej zawodnicy pobili rekord Pomorza w 
hali (6,23 m).

Skok o tyczce: 1) Zakrzewski Polonia 
Bydgrezcz 3.20 m. (w rozgr. 3,30), 2) Kali
nowski WKS Grudziądz 3.20 m., 3) Skowroń 
ski Sokół Grudz. 3 m.

Trójskok: 1) Bielicki Stefan Sokół Grudz. 
12.66 m.. 2) Bociek Witold WKS Grudziądz 
12,65 m. 3) Borajkiewicz Polonia Bydg. 12.49 
m. Wszyscy trzej zawodnicy pobili rekord 
Pomorza należący do Boćka 12,47 m.

Pchnięcie kulą: 1) Zieliński Sokół Gru
dziądz 12,39 5 m.. 2) Eipert WKS Grudziądz 
12,38.5 m„ 3) Drzycimski Sokół I Bydgoszcz 
11.82 m

1000 m.: 1) Neubauer SC Grudz. 3.2,5 min. 
(nowy rek Pomorza), 2) Hocheisel WKS 
Bydgoszcz 3 2.6 min., 3) Tietze Polonia Byd
goszcz 3.5 min.

Szafeta 3 razy 800 m.: 1) WKS Bydgoszcz 
(w składzie Szulc. Kuligowski, Hocheisel) 
7.20,8 min., 2) KS Polonia Bydgoszcz w skła 
dzie Kinderman. Kolterman, Tietze 7.33 min.

Przy hemoroidach 1 nabrzmiałej wątro
bie, zwłaszcza u osób, które dużo jedzą, a 
przy tym prowadzą siedzący tryb tycia i 
cierpią na obstrukcję, naleiy codziennie za
żywać jedną nieco ogrzaną szklankę natu
ralnej wody gorzkiej Franeiszka-Józefa.

Boks
Sokóf Poznań — Astoria 

Bydgoszcz 8t&
Urbaniak remisuje z Majchrzycklm

W Bydgoszczy odbył się w niedzielę 24 
bm. mecz towarzyski Sokół Poznań — Asto
ria ZS Bydgoszcz. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem 8:8.

W muszej: Wy pi je w ski (B) zremisował z 
Czerwińskim (P).

W koguciej Wojtkowiak (B) uległ na pun 
kty Janowczykowi (P).

W piórkowej: Rinke (B) wskutek nad
wagi przeciwnika Pell (P) uzyskaj 2 pkł. 
walkowerem. Mecz towarzyski tych zawod
ników zakończył się remisem.

W lekkiej: Dorsz (B) wypunktował Giel- 
nika (P).

W półśredniej: Karasek (B) uległ na pun 
kty Misiurewiczowi (P).

W średniej: Frodis (B) uległ na punkty 
Bańkowskiemu (P).

W II średnięj: Urbaniak (B) zremisował 
z Maichrzyckim (P).

W "ółciężkiej: Boratyńskiemu (B) przy
znano zwycięstwo weJkowerem. Z Astorii 
wyróżnili się zawodnicy: Dorsz. Karasek i 
Urbaniak. Sędziował p. Czerniak z Grudzią
dza — niezbyt newnia.

3) Sokół I Bydgoszcz 735,8 min.
Skok wzwyż: 1) Makowski Sokół Grudz. 

1,75 m. (nowy rekord Pomorza); 2) Kalinow 
ski WKS Grudziądz 1,70 m„ 3) Drzycimski 
S>kół Bydgoszcz 1.65 m.

W ogólnej punktacji pań I miejsce zajął 
Sokół Grudziądz zdobywając 21 punktów. II 
mitjsce uzyskał KS KPW Pomorzanin" To
ruń 12 pkt„ III m. Sokół Bydgoszcz 2 p.

Wśród panów I miejsce zajęła niespo
dziewanie Polonia bydgoska 14 p„ II Sokół 
Grudziądz 12 pkt.. III miejsce KS KPW Po
morzanin Toruń. IV i V WKS Grudziądz i 
Bydgoszcz po 8 pkt. VI m. Sokół I Bydgoszcz 
5 pkt, VII m. Sport Club Grudziądz 4 pkt

Minawkl z zawodów
Najmłodszym zawodnikiem startującym 

w zawodach był ROrajkOwskl z Polonii byd
goskiej. Liczy dopiero 16 lat i był jednym 
z tych, którzy pobili rekord Pomorza w trój 
skoku. W skcku osiągał wyniki 1,70 m. Jest

Międzynarodowe mistrzostwa 
akademickie w Krynicy 

Orlewicz narciarskim mistrzem Polski
W sobotę w ramach międzynarodowych 

narciarskich mistrzostw akademickich Pol
ski odbył się slalom i blag zjazd:wy pań i 
panów. Slalom odbył się na trasie południo
wo • wschodniej strony Jaworzyny, wyty
czonej przez p. Schindlera, długości 1200 m. 
przy rótnicy wzniesienia ok. 250 m.

Otwarcia trasy dokonał p. Schindler, u- 
zyskując najlepszy czas. Wyniki notujemy:

1) B&rwillfieid (Austria) 56,2 aek.
2) i 3) Eie Nils (Norw.) i Marian Orlewicz 

(Wisła) 1:00 sek.
4) Karol Zając (SNPTT) ldM4 sek.
5) Knobloch (Austria) 1.-02 sek.
Nadmieniamy, że do slalomu Jury dopu

ściło najlepszych 23 zawodników z biegu 
zjazdowego.

W slalomie pań (450 m. długości) zwycię

Piękny plon KPW. Pomorzanin Toruń
Jeden remis w Bydgoszczy I Jedno zwycięstwo w Toruniu 

Polonia bydgoska remisuje z KPW. „Pomorzanin** 616
Na lodowisku przy ul. Hetmańskiej w 

Bydgoszczy odbyły się wczoraj w niedzielę 
o godz. 13,30 pierwsze w tym roku zawody 
hokejowe. Polonia miejscowa rozegrała 
mecz z drużyną K. S. KPW. Pomorzanin 
Toruń. Mecz zakończył się wynikiem nie
rozstrzygniętym 6:6 (2:1, 3:2, 1:3). Sędzio
wał słabo p. Plażalski, nie uznając 7-ej 
bramki dla KPW. Pomorzanin.

Mecz jako pierwszy w tym roku cieszył 
się dość dużym zainteresowaniem. Drużyna

KPW Pomorzanin
Tegoż samego dnia wieczorem o godz. 20 

KPW. ..Pomorzanin" Toruń zaraz po powro
cie z Bydgoszczy rozegrał na własnym fo
rze lodowym towarzyski mecz hokejowy z 
Gedanią z Gdańska, bijąc ją w stosunku 2:0. 
Wynik został ustalony już w pierwszej ter
cji. Widzów bardzo mało. Sędziował do- 
rze i uważnie p. Stogowski.

Zwycięstwo Pomorzanina było zasłużo
ne. Bramki już w pierwszych minutach 
zdobył Zieliński. Gedania otrząsa się z prze
wagi KPW/taków i z powodzeniem zaczy
na się bronić, a w trzeciej tercji przechodzi

Hokejowe mistrzostwo Polski
warszawianka remisuje z AZS. 

WILEŃSKIM PA
Warszawa, 24. 1. (PAT.) W niedzielę od

był się w Warszawie mecz hokeja lodo* 
wego, stanowiący eliminację do puli fina
łowej o mistrzostwo Polski pomiędzy wice
mistrzem Warszawy a wicelńskim Ognis
kiem. Mimo przewagi, w akcji ze strony 
graczy stołecznych, mecz zakończył się wy
nikiem remisowym 9:0.

POGOŃ KATOWICKA ZWYCIĘŻA CZAR
NYCH ZE LWOWA 3:L

Katowice, 24. 1. (PAT.) W meczu hoke- 
wym o mistrzostwo Polski katowicka Po- 
goń pokonała lwowskich Czarnych 3:1 (1:0,

Pierwsza tercja była wyrównana. Obu
stronne ataki nie mają wykończenia. Pro
wadzenie zdobył w tym okresie gry Urzon 
z Pogoni.

W drugiej i trzeciej tercji gra staje się 
znacznie ostrzejsza. Pogoń muruje bramkę 
dla utrzymania wyniku. W ostatnich mł»»’’ 
tach Urzon podwyższa wynik S.ó, na co I 

to talent odkryty przez trenera sekcji lekk. 
Polonii p. mgr. Zakrzewskiego.

• • ♦
Książkiewiczówna z „Pomorzanina" To

ruń dwukrotnie uzyskała wynik 4.75 m. Wy 
nik ten zasługuje na pochwałę, tym bardziej 
te zawodniczka ta skakała z obandażowa
nym palcem, skutkiem czego ruch ręki był 
skrępow any.

• • •
Doskonale zawodniczki WKS Gryf Toruń: 

Kopycińska. Skrzypnikówna<. Lilie, Narzyń- 
ska i Iłymkowska z przyczyn niewiadomych 
nie startowały w powyższych zawodach.

• • •
Stawska Inia z Pomorzanina Toruń czy

ni w ostatnim czasie coraz większe postępy 
w lekkoatletyce.

* • •
Nowo upieczony mistrz Pomorza w skoku 

wzwyż Makowski z Sokoła Grudz, jest obok 
Borajkowskiego również talentem Liczy lat 
17, uzyskał w skoku wzwyż już 1,80 m.

żyła M. Lijowska (AZS Kraków) — 1:19,8 
sek., 2) Droździkowska — 1:22,8 sek., 3) 
Szczygłówna (obie — AZS Kraków) 1:345 
sek. 4) Migaczówna (AZS Wilno).

Ostateczne wyniki w kombinacji alpej
skiej przedstawiają się następująco: 1) 
B&rwiilfield 3:20 sek., 2) Eie Nils 3:27 sek., 
3) Knobloch 3:30 sek., 4) Orlewicz Marian 
3:32 sek.. 5) Róssner 3:36 sek., 6) Zając 3:43 
sek., 7) Fajkosz,,8) Lasota, 9) Ustupski, 10) 
Heeyrowski (Austria).

W kombinacji alpejskiej pań:
1) Lijowska 3:21 sek., 2) Szczygłówna 3:51 

sek., 3) Migaczówna 4:12 sek., 4) Droździ- 
kowska.

Warto podkreślić dobry czas i świetną 
formę LijowskieJ.

Polonii wykazała dobrą formę, brak należy
tego skoordynowania nie zezwolił jej je
dnak utrzymać zdobytego prowadzenia i za
datku bramkowego przez cały czas gry, co 
umożliwiło ambitnie grającym „Kapewia- 
kom“ szybkie wyrównanie wvniku. Pod ko
niec gry Pomorzanin przejął inicjatywę i 
wyrównał. Przez nieuznanie jednej bram
ki zadowolić się muaiał Pomorzanin wyni
kiem remisowym.

bile Gedanie 2:0
nawet do ataku, lecz brak im wykończenia 
pod bramką. Drużyna zwycięzców grała bez 
zarzutu. Wyróżnili się u zwycięzców Zieliń
ski, zdobywca dwóch bramek. Poza tym 
wszyscy zawodnicy Pomorzanina posiadają 
niezłą technikę prowadzenia kija i pewnie 
jeżdżą na łyżwach. Natomiast Gedania jest 
to drużyna o wielkich walorach fizycz
nych. nie uznająca jednak gry zespołowej, 
a tylko solową. Na ogół Gedania wypadła 
gorzej, niż się spodziewano. Jedynie bram
karz zadowolił, który obronił swą drużynę 
od większej porażki.

Czarni rewanżują się również 2 bramkami 
przez Stupnickiego i Lemiszkę. Bramka, 
zdobyta przez tego ostatniego, nie została 
jednak przez sędziego uznana. Wynik dnia 
ustalił Szybko.

W walce o tytuł najlepszego łyżwiarza Bydgoszczy
W niedzielę 24 bm. odbyły rię na lodo

wisku „Polon!" przy ul. Hetmańskiej w Byd 
goszczy zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
miasta w jeździe szybkiej, oraz figurowej 
pojcdyńczej i parami.

W konkursie jazdy szybkiej pań pierw
sze micjece zajęła p. Erika Didingerówna 
(Gimn. Miejskie) 27 pkt. przed swą siostrą 
Krystyną, której przyznano 18 I pół pkt.

W kategorii panów najlepszym łyżwia
rzem w jefdzle figurowej okazał się p. Her- 
butowski (Leo) 29 pkt., za nim p. Kilek 
(T.no) 24 pkt., oraz Przybyszewski (Wodnik) 
23 pkt.

Konkurs jazdy figurowej parami przy
rost zwycięstwo Didingerowi i Dyjance — 
13 pkt

Mistrzostwa Pomorza 
w koszykówce rozpoczęte

W poniedziałek, 18 bm. rozpoczęły się W 
Toruniu mistrzostwa Pomorza w koszyków
ce. W dniu tym rozegrano 2 spotkania: W. 
K. S. Gryf uporał się łatwo ze Strzelcem, 
wygrywając 53:9. KPW. Pomorzanin też 
miał łatwą przeprawę z Sokołem toruńskim 
uzyskując wynik 39:9.

W czwartek, 21 bm. odbyło się dalsze 
spotkanie między KSM Toruń - Mckxe 1 Ł 
P. W. Pomorzanin. Mecz ten wygrało KSM.! 
Mokre w stos. 30:14 (22:7). Drużyna KS.M-ul 
mimo pewnych braków technicznych zapo-| 
wiada się świetnie. Główną jej zaletą to 
szybkość, ambicja i celność w rzutach zwiał 
szcza dalekich. Pomorzanin grał wyjątkowi 
słabo — anemicznie. W drużynie tej dal si^ 
zauważyć brak celności podań i płynności 
w akcji. W KSM. — nie brak słabych punk-; 
tów. Wyróżnia się zwłaszcza twarda obro
na. Pomorzanin grał w składzie osłabio
nym.

W niedzielę 24 bm. odbyły się 2 dalsze 
spotkania. WKS. Gryf pnkonal Sokół Toruń 
27:16. Sędziował to spotkanie p. Malanow
ski z Grudziądza dobrze, nie dopuszcza
jąc do brutalnej gry.

I KSM. Toruń - Mokre pokonało wysoką 
I Strzelca 48:1.

REWELACYJNE ZWYCIĘSTWO 
ORLEWICZA.

W sobotę, w ramach międzynarodowych 
akademickich mistrzostw narciarskich Pol- 
ski rozegrano bieg otwarty i do kombina- 
cji na 15 km. Zainteresowanie publiczności 
duże.

Startowało ponad 40 zawodników. Zwy
cięstwo odniósł Marian Orlewicz (Zakopa
ne) w rewelacyjnym czasie 58:18 min., mi
mo bardzo silnej obsady międzynarodowej. 
Dalsze miejsca zajęli:

2) Roessner (Austria) 1:01:26 godz.
3) Penti Hintulla (Fini.) 1:03:55.
4) Eie Nils (Norw.) 1:04:385.
Klasyfikacja zawodników w biegu dfl| 

kombinacji jest następująca: i
1) Orlewicz nota 240 pkt, 2) Nils 193.5 

pkt., 3) Teils-Seyro 193 pkt, 4) Rayski 1815j 
pkt, 5) Baerwill field 1755 pkt., 6) Lasotą 
(Kraków) 1665 pkt
ORLEWICZ MIĘDZYNARODOWYM MI- 

STRZEM AKADEMICKIM POLSKI
W niedzielę zakończyły się w Krynicy 

międzynarodowe narciarski* mBtrzosi*^ 
akademickie Polski. i

Mistrzostwa akademickie Polski w kom
binacji norweskiej zdobył Marian Orlewick 
(Wisła Zakopane) z notą 453,7. W skokach 
musiał en ustąpić pierwszeństwa skoczko
wi norweskiemu Eie Nilsowi. Poza konkur-i 
sem jednak najdłuższy skok dnia uzyska! 
zakopiański zawodnik Schindler (41 m.). !

Wyniki i kolejność w kombinacji przed
stawiają się następująco: :

2) Orlewicz (Wisła Zakopane) nota 453.7 
skoki 29 i 30 m., 2) Eie Nile (Norwegia) 427.2 
skoki 31 i pół i 33 i pól.. 3) Tesseyre (KTWj 
Lwów) 363,7 skoki 27 i 28 i pól.

Wyniki w konkursie skoków otwartych!
3) Eie Nils (Norwegia) skoki 38 i pół i 34 

m.. 2) Orlewicz (Wisła Zakopane) skoki 34 
i 33 i pół. 3) Bandura (AZS Kraków) 33 i pó| 
i 33.

W ogólnej punktacji mistrzostwo akade
mickie Polski zdobył AZS Kraków, uzyskuj 
jąc 63 pkt., 2) AZS Wilno 39 pkt, 3) AZS 
Lwów 17 pkt.

W’ biegu z płaskim na 16 km zwycięży! 
zespołowo AZS Wilno przed AZS Kraków. .

W b’egu zjazdowym zwycięstwo odniósł
AZS Kraków.

Zawody wywołały bardzo duże zainte- 
refcwnnie i zgromadziły dużo publiczności 
Trybuny były przystrojone barwami naro-, 
dowynr Polski oraz barwami tych państwj 
których zawodnicy wzięli udział w zawo-1 
dach. Organizacja zawodów, spoczywająca 

1 w rękach sekcji narciarskiej AZS Kraków, 
I była pod każdym względem wzorowa.

Techniczne wyniki zawodów łyżwiarskich 
o mistrzostwo miasta Bydgoszczy w jeźdzlą 
szybkiej przedstawiają się następująco:

580 m.: Juniorzy konkurencja męska: 1> 
Kwasigroch (Polonia) 1.11 sek., 2) Adam
czyk (Leo).

Juniorzy konkurencja żeńska: 1) Dyjan-
ka (niestew.) 1.49 sek. j

Panowie: 1) Laszkiewicz (Leo) 1 min„ 2) 
Seltner (Leo) 1.24 1/5 sek„ 3) Slabędzki (Leo) 
1:26.2/5 aek.

1.500 m.; 1) Laszkiewicz 3:22 sek., 2) Sła-t 
będzki 3:235/5 sek., 3) Ziółkowski 3:422/5 s.

5000 m.: 1) Slabędzki 12:22 sek., 2) Laaz- 
kiewłez 12:22,1 sek. (o pół tułowia w tyle), 
3) Cieślak (Leo) 13:355 sek.
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Uroczystości na szlaku Sierpc-Toruń
Poświecenie nowych zdobyczy kolejnictwa polskiego

W ub. sobotę Pomorze brało żywy udział 
w uroczystościach, których główna część 
wprawdzie odbywała się na terenie niepo- 
mcrskim, które jednak ściśle związane są z 
Pomorzem tak jak ściślejsze powiązanie 
ziemi lipnowskiej, sierpeckiej z Pomorzem 
stanowi nowa linia kolejowa, której uroczy- 

Minister Ulryeb nrsecina wstągą nad torem wiodącym z Sierpc do Torunia.

sta poświęcenie odbyło się w tym dniu. Jesz
cze żywszy udział w uroczystościach brała 
ludność ziem, przez które przebiega nowy 
szlak — ludność, która zdaje sobie sprawę, 
że szlak ten. otwierający jej drogę nie tyl
ko ku stolicy, ale także ku Pomorzu, jest 
dla niej zapowiedzią lepszego jutra i toruje
drogę rozwojowi gospodarczemu tych okolic.

. Mimo że uroczystości towarzyszyły lodo
wate podmuchy wichru, gorących uczuć, z 
jakimi witano nowy szlak komunikacyjny, 
równozanczny z wzrostem dobrobytu, nie 
zdocłaly zamrozić.

Wszędzie wzdłuż całej trasy, którą prze
jeżdżał pociąg z uczestnikami uroczystości, 
wylęgała ludność siół i wiosek nad tor, oka
zując żywe zainteresowanie podniosłym ak
tem i obejmując z niekłamaną radością no
wa inwestycję w swoje posiadanie.

Uroczystości poświęcenia nowej linii ko
lej o<> ej Sierpc — Toruń w ub. sobotę, rozpo
częły się na stacji kolejowej w Sierpcu. Z 
Warszawy przybyli specjalnym pociągiem 
pp. minister komunikacji Ulrych, wicemini
ster komunikacji Piasecki, wiceminister 
skarbu Ferdynand Świtaiski, przedstawiciel 
Ministerstwa Spr. Wojsk, gen. Jerzy Woł- 
kowicki, wicemarszałek Senatu Barański, 
wicemarszałek Sejmu Podoski, oraz wyżsi 
urzędnicy dyrekcji PKP z Warszawy. Jed
nocześnie z Torunia przybyli również spe
cjalnym pociągiem dyrektor PKP w Toruniu 
inż. Bogusław Dobrzycki, inspektor armii 
gen Bortnowski, dowódca OK VIII generał 
Tbommee, ks. biskup Okoniewski, starosta 
krajowy pomorski Łącki, prezydent m. To
runia Raszeja oraz przedstawiciele prasy.

O godz. 11.55 pociąg, wiozący p. ministra, 
komunikacji, przybył dó Sierpc, gdzie na
stąpiło powitanie. P. minister wraz z przy- 
łymi dostojnikami państwowymi przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej KPW z 
Torunia, Strzelców, Z w. Rezerwistów, Stra
ży Ogniowej, PW., dziatwy szkolnej oraz 
szeregu organizacyj społecznych. Po przej- 
ściu przed frontem tych organizacyj p. mi
nister udał się do bramy triumfalnej, pięk-
nie udekorowanej i przybranej emblemata
mi państwowymi, ustawionej na miejscu, 
gdz:e rozpoczęto budowę nowej linii.

Ks biskup Okoniewski po odprawieniu 
krótkich modłów dokonał poświęcenia no
wej linii, po czym po przemówieniu ks. pra
łata Okólskiego z Sierpca, który w serdecz
nych słowach podziękował p. ministrowi za 
dokonaną inwestycję, zabrał głos dyrektor 
PKP p. Inż. Dobrzycki. który scharakteryzo
wał znaczenie gospodarcze linii <znane już 
Szan. Czytelnikom z artykułu, zamieszczo
nego w ostatnim numerze). Na zakończenie 
dyr. Dobrzycki wzniósł okrzyk na cześć Na j 
jaśniejszej Rzplitej, Pana Prezydenta RP. i 
Marszalka Śmigłego Rydza. Okrzyk ten przy 
dźwiękach hymnu narodowego zebrane tłu
my okolicznej ludności powtórzyły wielo
krotnie.

Z kolei w' imieniu miejscowego społeczęń 
stwą powiatu sierpeckiego przemawiał poseł 
Cho;--.rTd, który w gorących słowach dzię^ 
kowal rządowi za dokonane dzieło o tak 
wielkim znaczeniu gospodarczym dla miej
scowego społeczeństwa, podkreślając. <ż po- 

łąezenie z Pomorzem przyczyni się znakomi
cie do podniesienia gospodarczego i dobro
bytu miejscowej ludności.

Następnie p. minister Ulrych dokonał 
dekoracji pracowników kolei, którzy gorli
wą swą pracą przyczynili się do budowy tej 
linii. Srebrny krzyż zasługi otrzymali inż.:

Grubeckl, Gutowski, Tołioczko, Szygendow- 
ski BrCnzOwy krzyż zasługi otrzymali tech
nicy pp.: Gimpel, Roszkowski, torowy Kłos.

Po dekoracji p. minister Ulrych przez 
przecięcie wstęgi dokonał otwarcia linii.

P. minister wraz z otoczeniem wsiadł na-1 

Pocląg wiozący uczestników uroczystości mtia bramą na staefl w Sierpcu
stępnie d pociągu, który ruszył nową trasą 
w drogę do Torunia.

Na stacjach Koziołek, Skępe i Lipno pana 
ministra oraz przedstawicieli władz witały 
zgromadzone na dworcach tłumy miejsco
wej ludności oraz oddziały stowarzyszeń i 
organizacyj społecznych.

W Lipnie, gdzie pociąg dłużej się zatrzy
mał. przemawiał p°seł Czerwiński, który

Wyrok śmierci w Poznaniu
W Poznaniu przed Sądem Okręgo

wym toczył się proces przeciwko 31-let- 
niemu Janowi Wnękowi, szewcowi, 1 
jego czeladnikowi 26-letniemu Francisz
kowi Kubiakowi, którzy w dniu 13 lip- 
ca ub. r. popełnili morderstwo. Szewc 
Wnęk wraz ze swym pomocnikiem u- 
dusili przyjaciółkę Wnęka niejaką Kla
rę Sperling. Kubiak miał przyrzeczone, 
że za pomoc w zgładzeniu Sperlinżanki 

in leniem miejscowego społeczeństwa wyrar 
ził radość ludności z powodu otwarcia no
wej linii kolejowej. Po przemówieniu tym 
młodzież wiejska odśpiewała okolicznościo
wą pieśń, wyrażającą radość z powodu po
łączenia linią kolejową tych okolic. Następ
nie p minister zwiedził nowo wybudowany 
dworzec kolejowy w Lipnie, po czym pociąg 
odjechał do Lubicza, pierwszego przystanku 
nowe' linii na terenie województwa pomor
skiego.

Sertfecme owade u graifc 
Woiewćdztaa Pomorskiego

W Lubiczu pana ministra komunikacji 
powitał w zastępstwie wojewody pomorskie
go Raczkiewicza wicewojewoda Szczepański. 
Następnie pan minister przyjął raport od 
dowódcy oddziałów, organizacyj i stowarzy
szeń, po czym w imieniu ludności powiatu 
toruńskiego powitał p. ministra Ulrycha

> tictijslcśt poświęcenia 
linii kolejowe

będącej doniosłą inwestycją, usprawniają
cą komunikację ze stolicą Pomorza i od
działywującą dodatnio na życie gospodarcze

Przed bramą triumfalną, ustawioną na 
nowym torze, powitał p. ministra w imieniu 
mieszkańców m. Torunia prezydent miasta 
p. Raszeja, podkreślając radość społeczeń
stwa toruńskiego z okazji dzisiejszej uroczy 
stości.

Połączenie Torunia z centrum Polski — 
mówił prezydent miasta — będzie poważnym 
elementem w dążeniu do scementowania 
wszystkich ziem Rzplitej i etapem dalszej 
realizacji hasła „Frontem do morza 1 Po
morze**.

Składając panu ministrowi wyrazy wdzię 
czności, prezydent Raszeja wzniósł okrzyk

otrzyma od swego majstra 800—1000 zło
tych.

Na rozprawie Wnęk do winy się nie 
przyznał, natomiast Kubiak złożył ze
znania, szczegółowo opisując przebieg 
i okoliczności zbrodni.

Sąd skaza! Wnęka na karę śmierci, 
a Kubiaka, za współudział w morder
stwie na 15 lat więzienia.

przedstawiciel toruńskiego wydziału po
wiatowego, inż. Godlewski, który podkreś
lił, że rozpoczęcie prac przy budowie linii 
kolejowej Sierpc — Toruń przyszło w mo
mencie, w którym wyczerpanie kryzysem 
gospodarczym i bezrobociem na terenie po
wiatu dochodziło do maksimum. Praca wy
padły właśnie w miejscach większych sku
pień ludności robotniczej w ośrodkach, gdzie 
znajdują się większe cegielnie, przeważnie 
od szeregu lat nieczynne. Mówca stwierdził 
dalej, że ożywcze tchnienie poprawy gospo
darczej przyszło w momencie budowy no
wego szlaku, prowadzącego w jednym kie
runku do centrum kraju, w drugim zaś do 
Jego rubieży. Fakt ten będzie stanowił boga
te źródło otuchy dla miejscowej ludności na 
przyszłość.

Po przemówieniu prezesa Towarzystwa 
Rolniczego p. KOchłOwicza w imieniu dzieci 
szkolnych, które odśpiewały hymn Pomo
rza, wręczyła wiązankę kwiatów p. mini
strowi uczenica miejscowej szkoły pow 
szechnej

Ludność miasta Lubicza i okolic, która 
bardzo licznie przybyła na uroczystość, przyj 
mowała p. ministra niezwykle serdecznie, 
wznosząc okrzyki na cześć Rzplitej.

Z Lubicza pociąg odjechał do Torunia — 
końcowej stacji nowej linii. Na dworcu To
ruń Przedmieście odbyła się

i otwarcia drugiego toru 
j Toruń-Kutno
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolite), P- 
Prezydenta RP. i Marszałka Śmigłego Rydzu

Dalej przemawia'! ks. biskup Okoniewski, 
który stwierdził, że nowa inwestycja Jest 
triumfem ekspansji i triumfem wydajności.

Po krótkich modłach, odprawionych przez 
ks. biskupa w asyście duchowieństwa toruń
skiego, p. minister przeciął wstęgę, otwiera
jąc w ten sposób drugi tor linii kolejowe
Toruń — Kutno, po czym odpowiadając na 
przemówienie prezydenta m. Torunia i ks. 
biskupa oświadczył, że najwspanialszym 
hasłem w Polsce jest hasło pracy konstrul ■ 
tywnej i że nic Polski nie podciągnie wzwyż, 
Jak tylko wysiłek Polaków. P. minister pod 
kreślił, że ludność Pomorza tak jak i lud
ność G. Śląska i Poznańskiego, zaprawiona 
w ciężkiej pracy i znoju dla dobra Rzplite , 
zna to hasło i powinna iść na całą Polskę, 
służą* Jej dobrym przykładem.

W zakończeniu swego przemówienia p. 
minister dodał, te tylko wspólnym i trwa
łym wysiłkiem można zorganizować prace 
konstruktywną.

Po tym przemówieniu p. minister, żegna 
ny przez przedstawicieli władz i spoleczei 
stwa, odjechał o goelz. 16.20 wraz z otoczę 
nit-m do Warszawy.
MMWMmnsamnn^mmmwwmnaMnmBnwnawama

Prof. Staniewicz rektorem 
iliiwzrcylsln Wileńskiego
• W sobotę na Uniwersytecie Stefans 

Batorego w Wilnie odbyły się wybory 
nowego rektora.

W trzecim głosowaniu wybrany zo
stał prof. dr. Witold Staniewicz, b. re
ktor, który wybór przyjął.

Józef Łobodowski laureatem 
nagrody młodych P. A. L

Warszrwa, 24. 1. (PAT). Polska Aka
demia Literatury na posiedzeniu w dn. 
24 bm. przyznała nagrodę P. A. L. dla 
młodych p. Józefowi Łobodowskiemu 
za książkę p. t „Demon nocy".

Oprócz laureata zgłoszono kandyda
tury: Andrzejewskiego, Tadeusza Bre
zy, Mariana Buczkowskiego, Czesława 
Miłosza, Aliny Segen, Czesława Stra- 
szewicza, Romana Tuszewskiego, Zbig
niewa Uniłowskiego, Henryka Worcel
la.

Eskadrę samolotów funduję 
pracownicy skarbowi

Przedstawiciele zarządu centralnego 
Związku Pracowników Skarbowych 
przybyli w dniu 21 bm. do zarządu głów
nego L. O. P. P., gdzie na ręce gen. dyw. 
Berbeckiego złożyli oświadczenie, doty
czące ufundowania eskadry samolotów. 
Zbiórka na ten cel przyniosła już impo
nującą sumę ok. 140.000 tys. zl. Z zebra
nych pieniędzy urzędnicy skarbowi pra
gną ufundować eskadrę, złożoną conaj- 
mniej z 10 samolotów. Eskadra ta już 
w maju b. r. podczas zjazdu skarbow- 
ców ma być uroczyście przekazana dla 
jednej ze szkół lotniczych.
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Sensacyjny proces
o zajścia na zgromadzeniu Akcji Katolickiej w Grudziądzu 

7-miu oskarżonych — 2 7-miu świadków — Dziś ogłoszenie wyroku
Od dłuższego czasu istnieje ostry zatarg 

między tut. zorganizowanym społeczeńs
twem katolickim a częścią nauczycielstwa 
miejscowych szkól powszechnych, którą po
mawia się o wrogi stosunek do duchowień- 

' st w a i rcligii katolickiej. W związku z tym 
międzyparafialny komitet Akcji Katolickiej 
zwola.1 w dniu 27 listopadzie ub. roku do 
sali „Tivoli" zgromadzenie protestacyjne ro
dziców katolickich. Przed zagajeniem tego 
zgr ruadzenia doszło do awantury i bijaty
ki. naskutek czego obrady zostały uniemoż
liwione.

Uczestników bójki wkrótce osadzono w a- 
reszcie śledczym.

W dniu wczcrsjszym rozpoczął się przed 
Sądem Okręgowym w Grudziądzu sens&cyj 
ny proces karny o zajścia na wymienionym 
zgromadzeniu Akcji Katolickiej.

Na lawie oskarżonych zasiada siedmiu

Co mówi akt
Przewodniczący odczytuje akt oskarże

nia. który zarzuca oskarżonym, że na zgro
madzeniu Akcji Katolickiej dnia 27 listopa
da ub. roku w Tivoli nie umyślnie sprowa
dzili niebezpieczeństwo powszechne dla ży
cia i zdrowia uczestników zgromadzenia, w 
szczególności, że Grabowski wdarł się na 
scenę w celu sprowokowania zajścia, a stra
żak Kotomski zepchnął tego ostatniego ze 
sceny, po czym wynikła bójka, w której 
Kotomski używał toporka strażackiego; o- 
skarżuni Śmigielski. Hinz, Kankowski, Ma
chulski i Meyerowski zaś obwinieni są o to. 
że biorąc udział w bójce, używali krzeseł, co 
spowodowało popłoch wśród zgromadzo
nych. dzięki czemu szereg osób odniósł o- 
brażenia cielesne.

„Pogadanka** 
przed zebraniem

Według obszernego uzasadnienia aktu o- 
skarżenia, kierownik szkoły specjalnej p. Sta 
nisław Karolewski, czując się dotknięty pod 
niesionymi przeciw Związkowi Nauczyciel
stwa Polskiego zarzutami, zaprosił na czte
ry dni przed zgromadzeniem Akcji Katoli
ckiej członków Zarządu Opieki Rodziciels
kiej Szkoły p. Wlad. Knopową i p. Franc. 
Łysakowskiego celem omówienia z nimi tre
ści deklaracji rodzicielskiej, odpierającej 
niesłuszne zarzuty. Po odejściu p. Knopowej 
udali się kier. Karolewski i p. Łysakowski 
do druifiearo pokoju, gdzie przebywali: Ber
nard Grabowski, Stanislaw Górny. Jan Pa
radowski. Józef Wojtkowski. Józef Imiela, 
Frane. Żytalewski oraz Jan Kannenberg.

Wojtkowski twierdzi, że został przez osk. 
Grabowskiego zaproszony na ..pogadankę*', 
nie wiedział jednak, o co chodziło. Do ze
branych w tym pokoju zwrócił się kier. Ka- 
rciewskl z prośbą, by go na wiecu Akcji Ka- 

!'— tollckiej bronili przed zarzutami. W „poga
dance" tej wyrażono przekonanie, że zwo
lennicy atakowanych nauczycieli prawdo
podobnie nie zostaną dopuszczeni do głosu, 
wobec czego naileoief byłoby, by zebranie 
zostało rozbite. Osk. Grabowski miał zaofia
rować się że uczyni to przy pomocy „swoich 
dziesięciu". Kier. Karolewski podczas tej róz 
mowy stał na uboczu, nie wtrącając się do 
niej.

Bojówka uniemożliwiła 
obrady

W dniu krytycznym na długo przed ter
minem rozpoczęcia zebrania zebrało się ok. 
5000 ludzi. W chwili przyhvcia duchowień
stwa i delegata J. E. Ks. Biskuna Ordyna
riusza ks. prałata Lewandowskiego pewna 
grupa mężczyzn, skupiona po lewej stronie 
pod balkonem, rzuciła okrzyki „Precz z ni
mi, Dręcz z burżuszią"! itn. Gdy krzyki się 
wzmogły, większość zaintonowała pleśń 

..Serdeczna Matko", a, równocześnie grunka 
pod balkonem odśniewała ,.Czerwiny Sztan
dar". Nagle wszedł na scenę osk. Grabow
ski, wykrzykując coś i dvryguiąc. Podszedł 
do niego strażak Kotomski. który zepchnął 
go ze sceny, przy czym obaj potoczyli się na 
salę. W tej samej chwili rzucił się osk. 
Śmigielski na, Kotomskiego, a po chwili roz- 

\ poczęła się bójka na dobre.
Krzesła rzucano nad głowami zebranych 

po przez całą snlę. W bójce brali również 
udział Hinz. Kankowski i Machalski. usiłu- 

ł jąc rozbroić broniącego porządku Kotom-, 
skiego.

W końcu awanturująca się grupka zosta- 
\ ła usunięta z sali. Przy opuszczaniu przez 
, nich sali pedały okrzyki: ..Niech żyje Hisz

pania"! „Spalić kościoły" itp.
W toku bójki pokaleczeni zostali Gra

bowski i Kotomski. Poza tym kilku innych 
osobników odniosło lżejsze rany.

Tak wyglądało zajście w oświetleniu ak- 
tn oskarżenia. Zaznaczyć należy, że docho
dzenia przeciw kierownikowi szkoły specjał 
nej p Karolewskiemu zostały umorzone z 

। powodu braku dowodów winy.
/ Po odczytaniu aktu oskarżenia, sąd przy

stępuje do przesłuchania oskarżonych.

! Oskarżeni me orzvznaja $»e 
dc w iny

Bernard Grabowski, b. sekretarz Związ
ku Robotniczego, oświadcza, że od dhiższe- 

podsądnych: 1) Bernard Grabowski, lat 37, 
biuralista bez zajęcia, 2) Paweł Śmigielski, 
lat 33, robotnik; 3) Franciszek Hinc, lat 41, 
robotnik; 4} Leon Kankowski, lat 34, robot
nik; 5) Jan Machalski, lat 32. portier fabry
czny jako przeciwnicy zgromadzenia; 6) Jan 
Kotomski. lat 34. członek straży pożarnej i 
7) Bronisław Meyerowski, lat 41, robotnik, 
jako broniący ładu na zgromadzeniu.

Przewodniczy sędzia S. O. dr. Pikor, 
oskarża prok. Kaczanowski. Na ławie obroń
ców zasiadło aż sześciu obrońców: pierwszą 
grupę oskarżonych bronią: mec Zygmunt 
Wiśniewski z Torunia Bernarda Grabows
kiego, mec. Pehr Pawła Śmigielskiego. Fr. 
Hinza i Leona Kankowskiego, mec. Wasz- 
k^wski osk Jałia Machalskiego; drugą gru
pę oskarżonych: Kotomskiego i Meyerow- 
skiego bronią adwokaci: Sergott, Rogoziń
ski i Sielski.

oskarżenia?
g? czasu pewne czynniki prowadziły agita
cję przeciw nauczycielom, którzy cieszyli się 
si ufaniem wśród sfer robotniczych. Na zgro 
madzenie Akcji Katolickiej poszedł jako o- 
bywatel, by zabrać głos w dyskusji. Udał 
się sam na salę bez jakiegokolwiek kontak
tu z innymi, żadnego z współoskarżonych 
nie zna. Z zachowania się publiczności wy
wnioskował, te tó 75 proc, było przeciwni
ków prezydium. Było to przed zagajeniem 

nia. Ponieważ widział, że prezy
dium nie opanuje sytuacji, wszedł na scenę 
by przemówić do robociarzy ,.w duchu ro
botniczym i uspokoić wrzawę. Wołał: „Bądź 
my ludźmi, prezydium musi nam zagwa
rantować prawo głosu w dyskusji"! Gdy 
zauważyłem pewne uspokojenie w pierw
szych rzędach, zostałem zrzucony ze sceny 
i uderzony — jak mi później mówili przez 
Kotomskiego. Straciłem na chwilkę przyto- 
tomność.

Przew.: Czy 23 listopada ub. roku był 
osk. u nauczyciela Karolewskiego?

Osk : Sam przyszedłem do niego jako 
radcy miejskiego. On nieraz przeprowadzał 
interwencje w Zarządzie Miejskim w epra 
wach robotniczych.

Prze w.: Czy mówiono wtedy o mającym 
się odbyć zgromadzeniu Akcji Katol.?

Osk.: Omawiano osobiste sprawy. W pe
wnej chwili kier. Karolewski oświadczył, że 
wszystkie urzędy złoży, bo człowiek narazi 
się tylko na ataki. Na to odpowiedziałem, 
że będę bronił go na zgromadzeniu Akcji 
Katolickiej.

W dalszym ciągu zeznań, oskarżony za
przecza. jakoby u kier. Karolewskiego o- 
świadczył, że można rozbić zgromadzenie.

PrOfc: Czym Grabowski się trudni?
Osk.: Jestem obecnie bez pracy. Przed a- 

resztowaniem pracowałem częściowo w Mo
nopolu Tytoniowym.

Prok: Czy pan pił wódkę przed pójściem 
na zgromadzenie?

Osk.: Nie.
Prok.: A jednak znaleziono u pana bu

telkę?
Osk.: Musiał mi ją ktoś włożyć, gdy stra

ciłem przytomność.
Adw. Sielski; Czy Kotomski wzywał pa

na trzykrotnie do opuszczenia sali?
Osk.: Nie.
Prok.: Dlaczego pan wszedł na eeenę?
Osk.: Chcialem jako katolik i Polak za

Zeznania świadków potwierdzają 
zarzuty oskarżenia

Po przesłuchaniu oskarżonych przewod
niczący otwiera postępowanie dowodowe. 
Przed stołem sędziowskim staje kolumna 27 
świadków, którzy zbiorowo składają przy
sięgę.

Jako pierwszy świadek zeznaje p. Egcn 
Tkaczyk^ prerfesor gimnazjum, prezes Akcji 
Katolickiej i przewodniczący zgromadzenia. 
Zwołanie zgromadzenia uchwalono na mię- 
dzyparafialnej konferencji Akcji Katolic
kiej; celem zgromadzenia miało być uchwa
lenie rezolucji przeciw bezbożniczym wystą 
pieniom niektórych nauczycieli. Na drugi 
dzień po tej konferencji świadek słyszał w 
mieście, że ze strony kier, szkoły organizo
wana jest bojówka. Wówczas postanowił, że 
zgromadzenie się nie odbędzie, jeżeli w sali 
istotnie pojawi się bojówka.

O godz. 6-tej, przed terminem rozpoczę
cia zgromadzenia, wtargnęłą na salę pijana 
bojówka, o czym świadczy fakt, że właści
cielka lokalu zawiadomiła policję, iż przy
byli pijani ludzie. Gdy sam wszedł do sali, 
zwrócono świadkowi uwagę, że pod balko
nem znajduje się bojówka; wobec tego za
decydował zebrania nie zagajać. Nie wie
dział jednak, że awantura wybuchnie przed 
terminem rozpoczęcia zgromadzenia. Gdy 
księża weszli, rozpoczął się krzyk. Wtedy o- 
becni na sali rodzice zaintonowali „Serde
czna Matko!", a bojówka śpiewała „Czer- 
worfy Sztandar" czy coś innego. Tych, któ
rzy śpiewali „Serdeczna Matko" była przy
gniatająca większość. Tamtych mogło być 
30—40 osób. W dalszym rozwoju wypadków 
bojówka posunęła się naprzód ku scenie. 
Wśród kobiet powstał popłoch: moment ten 
wykorzystała owa grupa, by dostać się 
przed scenę. Wówczas krzyknąłem ile mi 
sił starczyło — wśród ogólnej wrzawy: „Ze
brania niema", równocześnie zauważyłem 

protestować, że się nadużywa katolicyzmu 
dla rozgrywek politycznych, że się atakuje 
niesłusznie nauczycieli...

Osk. Kotomeki, członek Ochotniczej Stra 
ży Pożarnej, ubrany w mundur strażacki, o- 
świadcza, te na«skutek alarmu przybył na 
rozkaz komendanta do sali „Tivoli" w cha
rakterze strażaka porządkowego w towarzy
stwie kilku innych członków etraży. Już 
wtedy były na sali krzyki Kobiety ucieka
ły. Jedna z nich krzyknęła: „Panie, niech 
mnie pan ratujel" Gdy wszedłem na salę 

słyszałem śpiew: „Serdeczna Matko"! i 
„Czerwony Sztandar".

Przew.: Co słychać było głośniej?
Osk.: „Serdeczna Matko".
Przew.: Czy słyszał pan również jakieś o- 

krzyki?
Ósk.: „Niech żyje Hiszpania-!" „Precz z 

burżuazją"! „Precz z kataniarzami**! „Do 
Wisły", „Powywieszać ich".

Przew.: Co dalej?
Osk.: Ktoś z prezydium krzyknął: „Pa

nowie. zmiłujcie się! Zróbcie porządek"! Nie 
mogłem tego wezwania zlekceważyć, gdvż 
my. strażacy, jesteśmy nietylko do zapobie
gania pożarom, ale również wypadkom. Na 
scenie był wówczas Grabowski. Podszedłem 
dniego i trzykrotnie wezwałem go do opu
szczenia sceny. Wtenczas usłyszałem okrzy
ki pod moim adresem: Zrzucić go ftj. mnie). 
Na scenie było wielu ludzi i tłok. W tym 
momencie obaj z Grabowskim znaleźliśmy 
się na dole, po czvm bito mnie krzes’ami. 
Widziałem osk. Hinza. jak mnie krzesłem 
uderzył. Gdy już zostałem pobity, debyłem 
toporka strażackiego (ktoś ml przy tym do
pomógł) by się bronić.

Osk. Paweł Śmigielski zeznaje krótko, że 
przyszedł na zgromadzenie, ale na salę nie 
zdążył wejść, gdyż wszyscy już wychodzili. 
Widział tylko Grabowskiego, krwią zalane
go. Krzesłem nie rzucał. Należy do związku 
zawód. Udał eię na zgromadzenie, gdyż żona 
chciała pójść.

Osk. Prane. Hinz: Poszedłem na zgroma
dzenie, gdyż było publiczne, choć cz’onkiem 

s .t.. m r»«- »i. Należy do związku
klas, i PPS. Stał pod balkonem. Twierdzi, 
że jak go Kotomski zauważył, to ekcczył do 
niego z toporkiem, krzycząc: ,,Tv cholerny 
socjalisto"! 1 uderzył w czapkę. Wziął wów
czas krzesło i zastawiał eię. Odniósł lekką 
ranę Wódki przed tym nie pił.

Osk. Leon Kankowski, marynarz rezer
wy. twierdzi, że w czasie, gdy wszedł na sa
lę, było jnż pełno. 1 etnnął przy wyjściu.

Osk. Machalski stał pod balkonem. Zez
naje że w czasie wrzawy słyszał okrzyk: 
„Kto chrześcijanin, niech błłe komunistów!" 
Okrzyk ten miał wynieść p. Kulerski. Slvszal 
również okrzyki pod balkonem: „Niech żyją 
nauczyciele grudziądzcy p. Karolewski i 
Wierzyński".

Wreszcie osk. Mayerowskl oświadcza, że 
jest członkiem Katolickiego Stow. Robotni
ków i jako taki został wezwany przez se
kretarza Akcji Katol. kpt Berga do straży 
porządkowej na zgromadzenie. Gdy na salę 
weszli księża, rozległo się najpierw tupa
nie. a później okrzyki: „Precz z kataniarza- 
mi!" Grabowski nagle znalazł się za stołem 
prezydialnym i wołał: „Towarzysze, towa
rzysze! Ja uspokoję!" Ale już wtedy niektó
rzy skakali na scenę. Kotomski wzywał Gra 
bowskiego do spokoju. Znalazłszy się pod 
balkonem, zostałem uderzony krzesłem 
przez kogoś z awanturującej się grupy. Sam 
krzesłem nie rzucałem.

przed stołem prezydialnym Grabowskiego, a 
po tym Kotomskiego, jak wzywał go kilka
krotnie do wyjścia. Jak doszło do tego, że 
obaj znaleźli się na dole nie wiem, widzia
łem tylko, jak ktoś uderzył krzesłem w 
hełm strażaka Kotomskiego, który pod cio
sem się załamał. Później inni jeszcze ude
rzali Kotomskiego, inni zaś go bronili. Póź
niej" na zarządzenie władz nastąpiło rozwią
zanie i zebrani udali się do kościoła. Świa
dek widział, jak Grabowski dyrygował 
pieśnią śpiewaną przez ową grupę.

Świadek kpt s. p. Karol Berg, sekretarz 
Akcji Katolickiej stwierdza, że prosił Kato
lickie Stow. Robotników o przysłanie stra
ży porządkowej na zgromadzenie i zatele
fonował do Straży Ogniowej jm> strażaków. 
Świadek Stanisław Kunz senior, dzienni
karz, podaje, że gdy przechodził obok gru
py pod balkonem, „wionęło go jak gorzel
nia*’. Słyszał również okrzyki: „Niech żyje 
czerwona Hiszpania", „Precz z popami", 
„Spalić kościoły".

Św. Stanisław Kunz, junior, dziennikarz, 
słyszał w mieście, że dojdzie do bójki; sam 
zaś przypuszczał, że będzie dyskusja, a nie 
bójka. Doszła również do jego uszu wersja, 
że u kier. Karolewskiego są schadzki. Gru
pa pod balkonem odcinała się wyraźnie “d 
reszty zgromadzonych, gdyż miała czapki 
na głowach.

Po południowej przerwie sąd kontynuo
wał przesłuchiwanie świadków. W zezna
niach dalsi świadkowie, przeważnie ze sfer 
robotniczych, poza kilkoma wypadkami no
wych konkretn. faktów do sprawy nic nie 
wnieśli. Prawie wszyscy świadkowie ętwier 
dzali tylko, że spostrzegli jak oskarżony 
Grabowski wszedł na scenę 1 uczynił gest, 
jakoby chciał przemawiać, że zauważyli jak 
oskarżeni Grabowski i Kotomski spadli ze

l
oceny i że widzieli ogólne rzucanie krzesła-1, 
mi. Kilku tylko świadków widziało niektó-’ 
rych z oskarżonych biorących udział w bój-1 
ce.

Jako pierwszy po przerwie zeznawał 
świadek Łysakowski. Jest to świadek, któ
ry był na zebraniu Komitetu Rodzicielskie
go, zwołanym przez kierownika szkoły spe
cjalnej Karolewskiego. Świadek ten zeznaje. 
bardzo obciążająco, aczkolwiek oskarżenie 
swoje opiera więcej na domysłach. Gubi się 
on w swoich zeznaniach. Twierdzi np„ że ze 
branie miało miejsce na parterze i Karolewl 
ski zasłaniał okna, aby nikt nie mógł pod-! 
glądać. Karolewski prosił, ażeby rodziceI 
dzieci, zajęli stanowisko wobec kampanii , 
prowadzonej przeciwko niemu. Między in
nymi miał mówić: „Przecież ja dużo lu-j 
dziom zrobiłem dobrego, to i wy teraz po
winniście mi pomóc".

Na zapytanie adw. Wiśniewskiego, gdzie 
odbyło się zebranie w szkole: czy na parte
rze czy na piętrze, odpowiada, że zebranie 
odbyło się na piętrze i że Karolewski tam 
spraw dotyczących wiecu Akcji Katolickiej 
nie omawiał.

Adw. Rogoziński zadaje świadkowi py
tanie, czy była mowa na tym zebraniu, a- 
żeby sprawę zarzutów przeciwko Karolew
skiemu załatwić w inny sposób. Świadek 
po chwili namysłu odpowiada: „Owszem, 
mówiliśmy, ażeby pójść do ks. dra Pastwy**.

Mec. Wiśniewski: Czy pan chciał bronić 
Karolewskiego z przekonania?

Świadek: Tak, z przekonania.
Mec. Wiśniewski: Niezbyt to dobrze 

świadczy, jeżeli pan teraz w ten sposób 
sprawę przedstawia.

Zeznania weźteoa 
szkoły spetjsliiej

Do sali wchodzi świadek Osowski, woź
ny szkoły specjalnej, której kierownikiem 
jest Karolewski. Świadek zeznaje. że przy
chodzili różni ludzie do Karolewskiego, m. 
in. Knoppowa, Łysakowski, Grabowski, Gór
ny i inni. Co na tych zebraniach omawiano, 
nie wie, wie tylko, że Łysakowski i Knop- 
powa należą do zarządu Komitetu Rodzi
cielskiego. W sam dzień napadu zaięty był 
zbieraniem pieniędzy dla Karolewskiego.

Adw. Sergott: Czy chodził pan w przed
dzień wiecu po jakieś pieniądze?

Św. Osowski: Tak!
W dalszych zeznaniach twierdzi świadek 

te chodził po pieniądze w przeddzień wiecu, 
to znów te w dzień wiecu.

Adw. Sergott: Czy miał pan przykrości 
z tego tytułu kiedy się dowiedziano, że ma 
pan zeznawać jako świadek?

Przewodniczący: Uchylam zapytanie.
Świadek Knopp:wa fest prezesem Komi

tetu Rodzicielskiego w szkole spccfalnej. Na 
zaproszenie kierownika Kapolewsk'ego przyj 
szła i wówczas Karolewski przedłożył jakąś 
deklarację do podpisu. Karolewski specjal
nego nacisku na podpisanie deklaracji nie 
wywierał, więc też deklaracji nie podpisa
no, aczkolwiek z deklaracją zasadniczo się 
solidaryzowano. Świadek twierdzi, że pod
czas tego zebrania było jeszcze inne zebra
nie w drugim pokoju, te z tetro pokoju wy
glądał jeden z podsądnych, którego poznaj® 
na ławie oskarżonych. Zapytana przez sąd 
który to oskarżony, wskazuje na oskarżo
nego Hinca. Sędzia zwraca się do świadka 
z uwagą, że w śledztwie zeznała, że czło
wiek który był na tym zebraniu miał oku
lary i że podała ona, że nazywa się on Gór
ny.

Przewodniczący: — Pani zeznaje pod 
przysięgą, niech więc nani się zastanowi, 
czy rzeczywiście widziała Hinca!

Świadek twierdzi stanowczo, że właśnie 
Hinca widziała, tymczasem okazuje się że 
Hinc wogóle nigdy u Karolewskiego nie był, 
nie zna go ani osobiście, ani z widzenia. Da
lej świadek twierdzi, że woźnv Osowski,' 
kiedy przychodził do niej z zawiadomienia-; 
mi o zebraniu Komitetu Rodzicielskiego mói 
wił do niej: .,Dotychczas milczałem, ale te
raz będę mówił wszvstko. bo jest jut tego, 
za wiele". Następni świadkowie do sprawy 
nic nie wnoszą.

Przed sadem staje świadek Staniewicz, 
funkclonariusz policji śledcze!. W krytycz-| 
nym dniu udał się o trod z. 18,45 do „Tivoli",; 
ażeby obserwować wiec. Stanął na balkonie' 
naprzeciw sceny. W momencie, kiedy usły-i 
szał, że wchodzi prezydium zebrania, na sa
li rozległy się krzyki, w międzyczasie ktoS 
ze sceny zaintonował pieśń „Serdeczna Ma
tko"; równocześnie na sali zaczęto śnlewać 
„Czerwony sztandar". W pewnym momen
cie zauważył człowieka, który wszedł na 
scenę i zaczął wymachiwać rękoma.

Przewodniczący: Czy ruchy tezo człowie
ka były takie, jakby chciał on dyrygować, 
czy też uspakajające?

Świadek: Odniosłem wrażenie, że uspa
kajające. W tym momencie pojawił się na 
scenie strażak, złapał prawą ręką tego czło
wieka za kark, lewą niżej i błyskawicznie 
zepchnął go ze sceny.

Przewodniczący: Czy zauważył pan żeby 
strażak rozmawiał z owym człowiekiem?

Świadek: Rozmowy żadnej nie było, stra 
żak doskoczył i zepchnął go momentalnie.

W tej chwili doskoczyli jacyś osobnicy, 
którzy ściągnęli strażaka ze sceny: równo
cześnie ktoś zaczął krzesłem bić strażaka, 
oraz tego, który ze strażakiem spadł na sa
lę. To było hasłem do awantury; ze wszyst
kich stron zaczęły latać krzesła.

Świadkowie Krupiński i Linowskl nic 
do sprawy nie wnoszą. Przewodniczący py
ta ich, czy boją się zeznawać. Odpowiadają 
„nie".

Świadek Bartkowski obserwował wiec z 
balkonu, słyszał te śniewano „Czerwony 
sztandar", mówi jednak, że wśród zamie
szania nic konkretniejszego dostrzec nie 
mógł.

(Ciąg dalszy na stronie 7-ej).
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Dwie rocznice Świecia
Dwudziestopięciolecie „rewolucji świeckiej** 

oraz 17-ta rocznica wkroczenia Wojsk Polskich
(ś) 25 stycznia br. o północy mija 25 lat 

od chwili, kiedy w Świeciu wybuchły roz
ruchy powyborcze, swego rodzaju „rewolu
cja" na rynku świeckim, wywołana prowo
kacjami Niemców pod adresem ludności 
polskiej.

Warto poświęcić kilka słów owym zda- 
izeuiom z niedawnej przeszłości.

W styczniu 1912 roku odbywały się wy
bory do parlamentu niemieckiego. Tak ze 
strony niemieckiej jak i polskiej wrzała 
gorąca walka przedwyborcza na terenie po
wiatu świeckiego, który dzięki temu, że był 
wtedy zamieszkany w olbrzymiej większo! 
ci przez żywioł polski, przeprowadzał do 
parlamentu swego posła polskiego. W roku 
1912 Niemcy starali się utrącić kandydata 
Polaka a przeprowadzić wszelkimi silami 
Niemca, ówczesnego landrata świeckiego 
Helema. Kandydatem Polaków był Sass- 
Jaworski, późniejszy starosta powiatu lu
bawskiego.

Na dzień wyborów, 25 stycznia, sprowa
dzili Niemcy jako agitatorów kilkudziesię
ciu studentów z Gdańska. Polacy zmobili
zowali też wszystkie swe siły do roboty wy
borczej i byli pewni wygranej. Wieczorem 
w dniu wyborów sporo obywateli polskich 
oczekiwało w lokalu p. Maciejewskiego na 
ostateczny wynik. W pewnej chwili nade
szła wieść — była ona przedwczesna i nie
sprawdzona, — że kandydat Polak został 
wybrany posłem.

W kolach polskich zapanowała radość. 
Aż tu o północy Niemcy wynoszą z kawiar
ni Henninga stoły i krzesła na rynek, spro
wadzają orkiestrę, śpiewają niemieckie hy
mny i wznoszą okrzyki na odniesiono zwy
cięstwo wyborcza, na zwycięstwo nad Pola
kami.

Przez unieważnienie sporej liczby pol
skich głosów otrzymali Niemcy większość i 
w taki sposób dzięki oszustwu wyborcze
mu przeprowadzili swoje, a ponadto w bu
cie swej mieli czelność krzykliwie radować 
się ze „zwycięstwa".

Postępowanie niemieckich władz wy
borczych i czelność rozentuzjazmowanych 
Niemców, sprowokowała do tego stopnia 
miejscowych Polaków, że otoczyli tłum 
Niemców na rynku 1 rozgromili na wszyst
kie strony przy pomocy pięści i grudek lo
du, jaki leżał na ulicach. Resztki Niemców 
schroniły się w kawiarni Henninga i tu by
ły oblegane przez Polaków. Zdemolowano 
lokal, a pruskie władze bezpieczeństwa nie
mniej atakowane, siedziały cicho po kątach. 
Polacy urządzili samorzutnie pochód pro
testacyjny ulicami miasta aż do gmachu 
landratury, gdzie powybijali szyby w ok
nach landrata i wybranego na posła przez 
Niemców Kalema. Wyleciały też szyby w 
oknach niemieckich i żydowskich kupców 
miejscowych. Szkody za same tylko potłu
czone tej nocy szyby obliczono na przeszło 
2000 marek w zlocip.

Kiedy rozruchy dobiegały końca, oświet
lili Niemcy miasto i zaalarmowali wszyst
kich mieszkańców, siejąc przez to jeszcze 
większy popłoch wśród obywatelstwa. Do 
dać należy, te na placu zajść otrzymało spo
ro Niemców poważne, mniejsze i większe o- 
kaleczenla.

By utrzymać spokój we wzburzonym 
mieście, sprowadzili Niemcy silny oddział 
wojska z pobliskiego Chełmna.

(Ciąg dalszy ze str. 6).
Świadek Borkowski stał pod balkonem i 

Widział, jak oskarżony Michalski pchał lu
dzi.

Świadek Wojtkowiak twierdzi, że Karo
lewski powiedział, żeby postępowali wed
ług własnego sumienia: „Znacie mnie prze
cież dobrze i wiecie, jaki jestem".

Świadek Jabłoński Jan: Jako strażak zo
stałem wydelegowany z pięciu ludźmi do 
pilnowania porządku na sali. Kiedvśmv 
przyszli, nie mogąc sie dostać wskutek na
tłoku na salę, przeszedłem od strony tylnej 
na scenę: w międzyczasie była już na sali 
awantura.

Świadek Ranatowskl twierdzi, że widział 
jak strażak atakował Hinca.

Zeznania innych świadków nic do spra
wy nie wnoszą.

Przemówienia stron
Po zamknięciu przewodu sądowego, za

brał glos prokurator Kaczanowski, oskarża
jąc wszystkich siedzących na ławie oskar-

?rupy Pierwszej za wyjątkiem Śmi. 
giełskiego. o uplanowanie rozbicia wiecu i 
wnosi o ukaranie winnych z art 217, § 1 i 2 

Ą 1 art AL

Teraz dopiero przystąpili pruscy żandar
mi do aresztowań Polaków, do przesłuchi- 
wań, do pisania protokółów.

Osadzono w areszcie: Antoniego Subkow
skiego, Stanisława Wilińskiego, Karola, Szy 
mona i Józefa Jurkiewicza, Andrzeją Wił- 
górskiego, Józefa Gadzińskiego, Jana Piot
rowskiego, Władysława Maćkowskiego (bvi 
on prezesem Sokola), Leona Michałowskie
go, Brunona Hoffmana. Franciszka Bonę, 
Bernarda Krzyżanowskiego, Jakóba Dąbro 
wskiego, Franciszka Szarka, Aleksandra 
Grajewskiego, Glazę. Pietrzykowskiego, Ru 
mińskiego, Chruścińskiego i innych. Nie 
którzy zostali zwolnieni a inni siedzieli 
przez szereg tygodni w areszcie śledczym 
aż do rozprawy sądowej.

Odbył się wreszcie proces: na ławie o- 
skarżouych zasiadło 16 Polaków,' w dużej 
części członków Sokoła i innych miejsco
wych organlzacyj; dalsze 60-ciu osób ze 
Świecia powołano na świadków. Oskarżo
nych bronili mec. Łaszewski i Grabasz.

Ogłoszono wyrok: Subkowski, Gadziński 
1 Piotrowski zostali skazani każdy na 10

Dzień Polaka Zagranica
Wczorajsza niedziela mineta na Pomorzu ood hasłem zbiórki 

na fundusz szkolnictwa polskiego zagranica
Ubiegła niedziela była w Toruniu, 

jako ośrodku centralnym organizacji 
Miesiąca zbiórki na Fundusz Szkolnic
twa Polskiego zagranicą na terenie Po
morza, specjalnie uroczyście obchodzo
na, jako „Dzień Polaka Zagranicą".

Poza szeregiem zebrań w organizac
jach społecznych, P. W. 1 W. F. oraz mło 
dzieżowych, poświęconych zagadnieniom 
dotyczącym Polonii zagranicznej, od
było się staraniem komitetu lokalnego 
„Dnia Polaka Zagranicą" — uroczyste 
przedstawienie „Skalmierzanek" w tea
trze Ziemi Pomorskiej, w obecności P. 
Wojewody Pomorskiego Władysława 
Raczkiewicza, p. starosty krajowego 
Łąckiego, prezydenta miasta Raszei, 
przedstawicieli wojska, duchowieństwa 
i społeczeństwa pomorskiego. Przedsta
wienie poprzedziło wstępne przemówie-

Śwjeeieu

— Z powiatowego komitetu Pomocy Zi
mowej Bezrobotnym. W czwartek, dnia 21 
stycznia 1937 r. odbyło się w Świeciu ple
narne zebranie Powiatowego Obywatelskie
go Wydziału Wykonawczego Komitetu Zi
mowej Pomocy Bezrobotnym.

Na zebraniu tym dokonano wyboru Po
wiatowej Komisji Rewizyjnej, w skład któ
rej powołano pp.: kupca Bartla ze Świecia, 
przemysłowca Jana Czajkowskiego z Grucz- 
na, robotn. Filipskiego ze Świecia, przedsta
wiciela mniejszości niemieckiej Lothara 
Rosta ze Świecia, rolnika Tittenbruna z 
Przysierska i naczelnika Urzędu Skarbowe
go Wójciaka ze Świecia, jako członków, o- 
raz jako zastępców no.: dr. Bednarza ze 
Świecia, Wesołowskiego, robotnika ze 
Świecia i adwokata Zycha ze Świecia.

Na zebraniu uchwalono również prelimi
narz budżetowy Powiatowego Komitetu na 
miesiąc luty br., oraz postanowiono zwró
cić się z apelem do pp. lekarzy, aptek i aku
szerek, ażeby w formie świadczeń na po
moc zimową bezrobotnym przeznaczyli pe- 

| Jako pierwszy z obrońców zabrał głos 
adw. Wiśniewski. Przyjechałem na rozpra
wę, mówił on. i doznałem miłego rozczaro
wania, Rozprawa ta powstała na tle atmo
sfery niezdrowej, nie przynosi ona korzyści 
ani interesowi publicznemu, ani katolicyz
mowi. Obrońca usiłuje oświetlić całą tę 
sprawę w ten sposób, że akcin jaką w Gru
dziądzu sferv katolickie podjęły, i jaką pro
wadzą. nie była na miejscu. Zwołanie wie
cu było sprawą niemoralną, należało bo
wiem mieć zaufanie do władz polskich, do 
których sprawa ta mogła być skierowaną; 
ramię tych władz jest jeszcze tego rodzaju, 
że można spokojnie oczekiwać należytego 
rozstrzygnięcia. Broni on oskarżonego” Gra
bowskiego tym, że nikt nie stwierdził, jako
by Grabowski przyszedł wiee rozbijać, a że 
chciał przemawiać, to w tym nic dziwnego.

Z całą lojalnością mówca stwierdza, te 
nie dopatruje się również przewinienia Ko
tońskiego. choć tą groźną sytuację on wła
śnie stworzył, bo zamęt był już poprzednio. 
Oskarżony Grabowski nie mógł się liczyć z 
tym, że chcąc przemawiać, zostanie uderzo
ny. Adw. Wiśniewski wnosi o uwolnienie o- 
skarżonego Grabowskiego.

Jako drugi obrońca zabrał glos adw. Ser.

miesięcy więzienia, Wiliński, trzech braci 
Jurkiewiczów, Szarka i Grajewski zostali u- 
karani każdy po pól roku więzienia.

By zapewnić Niemcom Świecia stały 
spokoj, wyruszyła stąd delegacja Niemców 
do Berlina do króla pruskiego, z petycją o 
wybudowanie koszar i umieszczenie oddzia 
lu wojska. Władze przychyliły się do pro 
śby i niebawem przystąpiono do budowy 
obszernych koszar.

Od czasu owych rozruchów d odziś co- 
prawda nie wiele upłynęło lat. bo, tyłki 
ćwierć wieku, lecz ile w tym czasie zmie
niło się?

W osiem lat później, w dniu 25 stycznia 
1920 roku, wkroczyło do Świecia na rynek 
wojsko polskie, nastąpiło oswobodzenie 
Świecia 1 powiatu z pod jarzma pruskiego.

W tych dniach więc obchodzi Swieeie 
podwójną rocznicę: bo 25-lecie od owych 
zajść przeciwko prowokacji niemieckiej, 
czyli tak zwanej „rewolucji świeckiej" i 
17-tą rocznicę wkroczenia wojsk polskich.

Dzień 25-go stycznia br. będzie więc dla 
Świecia dniem uroczystym.

nie okolicznościowe p. sędziego Gier
szewskiego, po którym zebrana w tea
trze publiczność uchwaliła rezolucję, 
podkreślającą całkowite poczucie jed
ności narodowej społeczeństwa polskie
go z S-mio milionową rzeszą Połaków- 
rodaków naszych, rozrzuconych zrzą
dzeniem losu po całym świecie. Tak 
przemówienie p. sędziego jak i rezolu
cję widownia przyjęła szczerym entu
zjazmem.

Jak nas informują, z wielu ośrodków 
Pomorza akcja zbiórkowa na fundusz 
szkolnictwa polskiego zagranicą spoty
ka się wszędzie z życzliwym przyjęciem 
przez społeczeństwo, co świadczy o głę
bokim zrozumieniu potrzeby jak naj
silniejszego związania rodaków naszych 
z za kordonu z Macierzą.

wną ilość godzin w tygodniu, w których u- 
dziełaliby bezrobotnym, zakwalifikowanym 
przez Komitety Lokalne bezpłatnej pomo
cy lekarskiej, akuszeryjnej. względnie — 
jeżeli chodzi o apteki — bezpłatnych le
karstw (na podstawie recepty wyżej wy
mienionych pp. lekarzy).

Nawo w,
(ś) Nowe opłaty targowe w Nowem. U- 

chwalony swego czasu przez korporacje 
miejskie nowy statut o poborze opłat targo
wych został obecnie zatwierdzony a za tym 
uprawomocniony. Wobec tego wynosi obec
nie oplata targowa w Nowem: od metra kwa 
dratowego 20 gr. na miejsce sprzedaży to
warów na stolach itd.. od wozu dwukonnego 
z towarem 40 gr, od jednokonnego 30 gr, od 
wózka ręcznego 20 gr, od sztuki drobiu czy 
dziczyzny 5 gr., od koszyka, ręcznego z owo
cami i nabiadu 10 gr.. od konia, krowy itd. 
40 gr., od jałowic i źrebiąt do 1 roku 20 gr., 
od świni 30 gr., od warchlaka, cielaka, owcy 
i kozy 10 gr., od prosięcia 5 gr.

gott, który jako motto tego przemówienia 
wziął słowa wypowiedziane rzekomo przez 
Karolewskiego: ..My w śr dkach przebierać 
nie będziemy, my sobie damy radę". Adw. 
Sergott twierdzi, że moralnym sprawcą roz
bicia wiecu jest Karolewski. Wykazując 
niewinność Kotomskiego i Mayerowskiego, 
‘dw. Sergott udowadniał winę Grabowskie
go i jego towarzyszy. Następnie zabrał głos 
adw. Sielski, który broniąc Kotomskiego, 
twierdził, że spełnił on tylko swój obowią
zek i również silnie oskarżał Grabowskiego 
1 towarzyszy.

Mec. dr. Pehr, broniąc swoich klientów, 
zwrócił najpierw uwagę na to, że obok ofi
cjalnego oskarżyciela, jest jeszcze dwóch 
nieoficjalnych oskarżycieli, a mianowicie 
obrońcy Kotomskiego i Maverowskiego, o- 
skarżają innych oskarżonych. Wywołało to 
sprzeciw ze strony obrońców adw. Serzotta 
i adw. Sielskiego. Dalsze mowy obrończe 
wygłosili adw. Rogoziński 1 Waszkowski.

Wyrok dziś w ooniedz ałe>
Rozprawa skończyła się o godz. 24-ej. 

Sąd postanowił ogłosić wvrok w ponie
działek o godz. 13-tej. i

Sm^IrtO 

pow. toruński
Ze Związku Rezerwistów
W dniu 17 stycznia odbyło się w lokalu 

Urzędu Gminnego zebranie miejscowego od
działu Z. R. pod przewodnictwem ppor. Fe
liksa Zawadzkiego. Wybrano nowy zarząd, 
o następującym składzie: Witkowski Fe
liks — prezes. Kostuch Bronisław — wice- I 
prezes, Zawadzki Antoni — sekretarz, Klu
kas Edmund — zastępca sekretarza. Wojty- 
nek Leon — skarbnik, Tomaszewski Feliks 
— komendant. Bończalski Józef i Wunder
lich Maksymilian — podkomendanci, Kań-। 
ski Zygmunt — referent oświatowy i wycho 
wania obywatelskiego. Grześko Michał — 
gospodarz, Mazurczak Edward — członek 
zarządu. Komisję rewizyjną wybrano w o- 
sobach: Kostrzembski Władysław — prze
wodniczący, Becker Julian i Czubenart 
Piotr — członkowie.

W obszernej dyskusji na wniosek p. Za
wadzkiego. uchwalono składkę miesięczną 
w wysokości zł. 0,20. przy czym zarząd upo
ważniono do odroczenia wzgl. umorzenia 
składki tym członkom, którzy są bezrobot
ni i złożą na ręce zarządu odnośną pisemną 
prośbę. Również uchwalono wysłać na rę
ce dotychczasowego prezesa p. Petlika Jó
zefa podziękowanie całemu dotychczasowe
mu zarządowi za pracę położoną przy or
ganizacji i kierownictwie koła.

'•Art

— Z walnego zebrania Podoficerów Bez. 
W ub. środę w lokalu p. Kruszyńskiego od
było się roczne walne zebranie podoficerów 
rezerwy. Zebranie zagaił prezes koła p- Ste
fan Szalk“-wski. witając na wstępie przed- 
stftwicidr p. burmistrza w osobie p. Glicha, 
przedstawicieli zarządu okręgowego prezesa 
okręgu p. Mogilickiego, skarbnika okręgu p. 
Orłowskiego i przedstawiciela kola toruń
skiego p. Pasternickiego. Na marszałka wal- 
ne~> -.„k—>n|a wybrano prezesa okręgowego 
p. Mogilickiego. na. sekretarza p. Lica a ase
sorów pp. Szuszkla i Puczkarskiego.

Sprawozdanie z całorocznej działalności 
zdawali prezes p. Stefan Szalkowski. obra
zując całokształt pracy P. R. Najważniej
szym wyczynem było w ubiegłym roku po
święcenie nowego sztandaru, również koło 
Podof. Rez. zdobvlo mistrzostwo okręgu po
morskiego w indywidualnym strzelaniu z 
broni małokalibrowej. Komendant p. Kai- 
darz podał do wiadomości, że mie’scowe ko
ło brało udział we wszystk’ch uroczystoś
ci ich na terenie Podgórza i Torunia oraz w 
urc czystym święcie kawalerii w Grudziądzu 
Po sprawozdaniu z-rzedu i krótkiej dvskusji 
na wniosek komisji rewizyjnej uchwalono 
jednogłośnie usłopu<ącemu zarządowi abso
lutorium. Członkowie zarządu okręgowego 
na czele z p. Mogillckim wyrazili się bardzo 
pochlebnie c działalności Koła.

Po przerwie wybrano na prezesa, p. Ste
fana Szalkowskiego na wiceprezesa n. Ste
fana Zdunka na sekretarza p. Konrada Lice 
na zastencę sekr. n. Antoniego Bugalsk’ego, 
na. skarbnika p. Stefana Tańskiego, referen 
ta rra^owcpo n. Franciszka Bartylaka. na 
gospodarza n. Bernarda Kamińskiego. człon 
fcwir zarzadu po: Anton’ego Krakowskiego 
i Ludwika Szuszkiela. do komisji rewizyjnej 
weszli pp. Jerzy Zalewski. Feliks Buler. Tco 
dor Wcytcze.k. do sądu koleżeńskiego wrbra 
no pp. Józefa Hendrykowskiego Michała 
TnOstjnn-o f Antoniego Ryngerta. uchwalo
no budżet na rok 1937 w dochodach i roz
chodach 380 złotych., delegatem na zjazd o- 
kręgowr i główmy został wybrany prezes n. 
St-Lin Szalkowski. Po wyczerpaniu porząd
ku obrad odśpiewaniem Roty zakończył ze
br inie prezes Stefan Szalkowski.

Do wiadomości m’lofn Hom 
snortu ryżwiarskiepo

Zarząd miasta Podgórza urządził wspa
niałą ślizgawkę na placu Straży Pożarnej 
przy Strażnicy Strażackiej, ul. Mickiewicza. 
Za bardzo minimalną opłatą bez żadnych 
przeszkód zwolennicy sportu łyżwiarskiego 
mogą z zamiłowaniem uprawiać treningi i 
ćwiczyć się w jeździe figurowej. Wieczorem 
ślizgawka jest oświetlona.

Wiadomości kościelne
PIĄTEK, 29. I. 1937.

Wieczorem od godz. 6-tej słuchanie spowiedzi 
św. z okazji Wiecznej Adoracji.

SOBOTA, 30. I. 1937. 
WIECZNA ADORACJA.

O godz. 6-tej rano wystawienie Przenajśw. Sa
kramentu — rozdzielanie Komunii św. — Msza św. 
śpiewana i Różaniec radosny z śpiewem po każdym 
dziesiątku.

O godz. 10-tej Suma i Różaniec bolesny z śpie
wem.

O godz. 4-tej po południu nieszpory i Różaniec 
Chwalebny z śpiewem.

O godz. 6-tej wieczorem Litania do Wszystkich 
świętych — kazanie — Te Deum 1 błogosławieństwo.

Słuchanie spowiedzi św. w dniu Adoracji Wie
cznej jest rano od godz. 6-tej do Sumy, a po po
łudniu od godz. 4-tej do końca Adoracji.

Ks'4żeczki o Wiecznej Adoracji wraz z modlit
wami można nabyć w księgarni p. Kruszyńskiego 
w Podgórzu.

Nawiedzenie Przenajśw. Sakramentu « okazji 
Wiecznej Adoracji połączone jest z odpustami.

ZEBRANIA
pap. Dzieło Rozkrzewienla Wiary w niedziele, 

31 stycznia, po nieszporach.

KOMUNIKATY
WYPISY Z KSIĄG KOŚCIELNYCH

Zapowiedzi ślubne: Bronisław Stronlkowskl. ka
waler z Otłoezyna ’ Urszula Czynszówna. panna 
z Aleksandrowa Kujawskiego; Leon Roclmowski. 
kawaler z Podgórza i Marta Ostrowska, panna a 
Torunia paralil św. Jakuba.
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
W aaiEzyai c:?n> pogoda słoneczna 1 mrcźna. 

Umiar /.cwane wiatry poiuamow - wscnodnle i 
WBcaacaie.

KALENDARZYK
Poniedziałki. 25. 1. Pawła
Wtorelc. 28 1. Polikarpa
Środa, 21. 1. Jana

Z miasta
— Najbliższe posiedzenie Rady Miejskiej 

odbędzie się w nadchodzący czwartek 28 
hm. o godz. 18.30 w Ratuszu. Na porządku 
dziennym: wybór członków do Komitetu roz 
bud wy miasta na rok 1937, oraz rozpisanie 
konkursu na wiceprezydenta miasta z wyż
szym w ykształceniem technicznym.

— Nieszczęśliwy wypadek cyklisty. Na 
Dl. Hotrrańskiei dóstał się nod kola samo- 
fhodu jadący na rowerze 22-letni Tadeusz 
Hernet (Bocianowo 14). Cyklista odniósł na 
szczęście jedynie lżejsze obrażenia, tak. iż po 
opatrzeniu w Szpitalu Miejskim udać się 
mógł o własnych silach do domu.

— Przedstawienie teatralne LOPP. Zarząd 
Bydg sk-esro Obwodu Miejskiego LOPP ko
munikuje. że zakupił po raz trzeci przed
stawienie melodyjnej operetki Mikołaja 
Brodszky‘ego pt. ..Zakochana królowa" z u- 
działem p. Marii Gsbrielli na środę dnia 27 
bm Bilety na operetkę nabywać można co
dzienni w Sekretariacie Obwodu Miejskie
go LOPP przy ul. Konarskiego 5a. tel. 36-70 
w- ffocizinach od 10—14 i od 17—18. Czysty 
zysk przeznacza się na cele obrony prze
ciwgazowej naszego miasta.

Renrezentzcyjny bal podoficerski, który 
organizuje Garnizon. Korpus Podoficerski 
wspólnie z zarządem Polskiego Bia’ego Krzy 
ża odbędzie się 1 lutego w salach Strzelnicy. 
Wstęp z-». zaproszeniami, po które zgłosić 
się można w razie ofnvłkowego nie doręcze
nia d--> sekretariatu PBK. ulica, Słowackiego 
nr. 3, nokój 5 codziennie od godz. 10—14.

— Wie-zór karn’welowv zamiast trady
cyjnego balu urządza Polski Czerwony 
Krzyz w salach Pod Orłem" w dniu 1 lute
go br. Znakomicie przez troskliwy Komitet 
przygotowana zabawa, najlepszy zespół mu
zyki wojskowej, str’ie wieczorowe i pow
szechnie znane cele PCK. na których dochód 
zabaw-a jest urządzana. z?newnia>ą wieczo
rowi pc’ne powodzenie Zaproszenia wy
dziela Komitet — ul. 3 Maja nr 24, dok»d 
należy skierowywać zapotrzebowania, o ile 
przez pomyłkę dotychczas nie wysłana

Zebrania — Odczyty
— Koło śpiewackie kolejarzy „Hasło". 

Roczne walne zebranie dnia 28 bm. o godz. 
19 w Katynie Kolejowym ul. Zygm Au
gusta.

Z LISTÓW DO REDAKCJI.

Jakiej sekcie przewodził Przechodu!
Otrzymujemy następujące pismo:
W tych dniach opinia publiczna zaalar

mowana została faktem smutnym i potępie
nia godnym, a indywiduum, sprawca owe
go czynu, sam za siebie odpowie i poniesie 
zasłużoną karę. Komentarze zbyteczne — 
resztę wyjaśni śledztwo.

Ponieważ opinia publiczna jest prze
konania a nawet wskutek niedostatecz
nych informacyj utożsąmia „kościoł" naro
dowy z Kościołem Starokatolickich Gmin 
Wyznaniowych, przeto zarząd Kościoła Sta- 
ro-Katolickiego, którego skromny kościółek 
znajduje się przy ul. Dolina 29, wyjaśnia i 
podkreśla, że Gmina Kościoła Starokato
lickiego dogmatycznie i jurysdykcyjnie nie 
ma nic wspólnego z t zw. „kościołem" na- 
rcoowym, a od róku 1933 t. j. od chwili złą
czenia się z legalizowanym Kościołem Sta
ro Katolickich Gmin Wyznaniowych, sta
nowi z nim istotną całość.

Fałszywym również jest fakt, jakoby 
Przechocki Józef — jak źle poinformowany 
„Kurier Bydgoski" donosił, „jeszcze przed 
t.godn'-»m z „arnbmy" na Dolinie nauczał 
swa „owieczki" zasad moralności... lub... 
okredi ich kasę... lub... miał naukę dla 
młudz ezy... itd., gdyż Przechocki Józef nie 
byl nigdy „ex officio duchownym" na Doli
nie. a od prawie 7 miesięcy wycofał się na
wet z ..kościoła" narodowego i prowadził 
praktykę dentystyczną przy ul. Nakielskiej 
nr. 3 <
ZotZŁc' Gminy Wyznania Starokatolickiego.

-£oluś Sebałs&i 
pissei.

It Śnie Kochany Dniu!
Niech pan redaktor nie dziwi się. że tak 

długo nie pisałem, gdyż czasami człek ma 
ważniejsze zajęcia, niż to codzienne wku
wanie. albo pisanie listów do pana.

Tym razem byliśmy zajęci balem. Pan 
się śmieje z tego naszego balu? Mówię pa
nu — ta nie ma się z czego śmiać! To nie 
był żaden „Kińderbal". jak pan myśli, ale 
prawdziwy bal ze wszystkimi „szykanami". 
Postarały się już o to różne mamusie.

Szk .da że pan nie był i nie mógł tego 
wszystkiego zobaczyć. Ale takich jak pan i 
tak by nie wpuścili na salę, bo ani pan nie 
nosi numerka na granatowym mundurze, 
ani też nie jest tatą, jak mi się zdaje, cho
ciaż na pewno to nie wiem.

Muszę więc panu coś więcej o tym na
szym balu opowiedzieć.

Kiedy ten bal przed dwoma tygodniami 
zapowiedzieli, to wcale nie miałerń ochoty 
tam sie wybierać, bo pan wie — te moje 
czwórki...

Ale mamusie, jak mamusie.- Zaczęły 
wiec baby, ciasta, chróściki, przygotowywać 
ozdópki (zdaje mi się. że to tak się pisie w 
nowej pisowni) i zrobił sie ruch dookoła 
klu.

Z rocznego walnego zebrania 
Związku Pracowników Kupieckich

Stała i uciążliwa walka o zapewnie
nie sobie możliwego bytu szczególnie 
wśród młodzieży zatrudnionej na naj
rozmaitszych odcinkach naszego han
dlu i życia gospodarczego, zmusiła wię
cej opornych, na zwrócenie uwagi na 
organizację zawodową, idącą w parze 
z codzienną pracą za stołem, za ladą. 
To też zrozumienie potrzeby i koniecz
ności organizowania się w związku za
wodowym młodzieży kupieckiej, tej 
warstwy, która po kilku latach ma re
prezentować polski stan knpiectwa sa
modzielnego, przenika coraz głębiej, co
raz szerzej, obejmując już z przekona
niem jej większą część. Pocieszający 
ten objaw, daje pewność i gwarancję 
solidarnej współpracy, przy wykuwaniu 
lepszej przyszłości pracownika kupiec
kiego, traktowanego jak dotąd w.więk
szej części po macoszemu. — Obraz ten 
wykazało roczne walne zebranie Zwią
zku Prac. Kup, w Poznaniu Oddział w 
Bydgoszczy, które odbyło się w ub. śro
dę 20 bm. w lokalu własnego Sekreta
riatu.

Zebranie zagaił i powitał zebranych 
prezes p. Doberstein. W wstępnych pun
ktach porządku obrad załatwiono spra
wy organizacyjne Związku poczem na
stępuje wybór prezydium walnego ze
brania w skład którego wchodzą: jako 
przewodniczący — sekretarz generalny 
Związku w Poznaniu p. Kryszka, jako 
sekretarz — p. Nowicki, jako ławnicy 
pp. Kędziora i Fluder.

Szczegółowe sprawozdania ustępu- 
, ącego zarządu z prezesem p. D. na cze
le, wykazały całokształt pracy. Reasu
mując wszystkie wyniki złożonej pra
cy, wysądować można było, nie tylko

JKoncerty
III. Koncert kameralny

Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego.
Dziś, w poniedziałek dnia 25 bm. o godz. 

20 odbędzie się w sali Kasyna Cywilnego, 
przy ul Gdańskiej, pod artystycznym kie
rownictwem dyr. Winterfelda, ni z rzędu 
koncert kameralny. Program jak zwykle o- 
bejrauje wiele ciekawych 1 nieznanych tu 
utworów; A. Jarzębskiego, Haydna, J. S. 
Bacha, Schuberta. Koncert wykena orkie
stra kameralna Bydgoskiego Konserwato
rium Muzycznego. Jako soliści wystąpią: El
za Daniel (śpiew), która odśpiewa w Bydgo
szczy jeszcze nie słyszaną kantatę kameral
ną „Ariadna z Naxos" Haydna. Ponadto 
wykona na fortepianie młoda utalentowana 
uczenica Konserwatorium 13-Ietnia Urszula 
Świątkówna koncert fortepianowy f-mol 
Bacha.

Po tym napisała do mnie Lola:
Lolusiu, łobuzie kochanyl
Musisz być koniecznie na tym balu. 

Wiesz, że w tym roku nauczyłam się tań
czyć. Chcę teraz szaleć, chcę się bawić, U 
nas zresztą wszystkie w klasie mogą już o 
niczym myśleć, jak tylko o tym balu. 
Kiedy na historii zapytano moją koleżankę, 
jakie było znaczenie kongresu Wiedeńskie
go. odpowiedziała: „Przede wszystkim ba
wiono się tam i tańczono. Były piękne pa
nie i panowie i tańczono walczyki — ach a 
ja tak lubię walczyki! My też będziemy się 
bawić! Prawda, że pan profesor przyjdzie?!" 
I tak na każdej lekcji zjeżdżaliśmy na te
mat ha«‘ 2o balu. Zresztą ja już nie potra
fię o niczym innym myśleć, Więc Lolusiu, 
smaruj nogi. .,wywiksuj" dobrze buty i ja
zda. musisz się ze mną bawić! Masz być mo
im partnerem. Czekam na Twoją odpo
wiedź. Nie wolno ci odmówić, bo inaczej 
nie chcę cię więcej znać!

Lola".
Co miałem robić! Musiałem iść, nie było 

innej rady! Ale teraz nie żałuję. Jednym 
słowem było niorowo i byczo. Mieliśmy na
wet „gaz" — mówię to panu tak na ucho. 
Bo jakże tak na sucho to nie ma humoru. 
A humor to przecież najważniejsza rzecz. 
Ale wie pan; jak to zrobiliśmy?

Poprostu każdy kupił sobie „bombkę". 

podtrzymanie ogólnego stanu, ale na
wet pewną poprawę. Ewidencyjnie wy
kazany stan członków po uwzględnieniu 
wystąpień oraz 3 przesiedleń członków 
do Gdyni, pozostał nie zmieniony, -o 
pocieszająco wskazuje na to, że człon
kowie niewzruszenie stoją pod sztan
darem organizacji zawodowej.

W obszernej dyskusji nad sprawo
zdaniami, poruszono cały szereg aktu
alnych zagadnień organizacyjnych, o 
czym świadczyło ogólne zainteresowa
nie. Jest to jeszcze jeden dowód potwier 
dzenla istnienia tak pożytecznego Zwią
zku dla pracowników handlowych.

Po jednogłośnie udzielonym absolu
torium ustępującemu zarządowi, głos 
zabiera delegat Zarządu Głównego, któ
ry w dłuższym przemówieniu przedsta
wił najważniejsze zagadnienia, w prze
dedniu których stoi umysłowy świat 
pracownicze, a zrealizowanie których 
będzie już nie daleką przyszłością, co 
jest główną zasługą zorganizowanych 
Związków w ogólno polskim Związku 
w Warszawie, do którego Związek Prac. 
Kup. w Poznaniu Oddział w Bydgosz
czy również należy.

Wybory nowego zarządu wyłoniły na
stępujący jego skład: prezes p. Olszew
ski, zast. p. Jerzewski, sekretarz p. No
wicki, zast. p. Damska, skarbnik p. Flu
der, zast p. Latoś, kierownik Sekcji U- 
czniów p. Olszewski, Sekcji Uczenie p. 
Gcździewicz, radny p. Kędziora.

W wolnych głosach, omówiono szereg 
projektów i planów, po czym przewod
niczący solwował zebranie, życząc nowo 
obranemu zarządowi jak najlepszych 
wyników w pńacy organizacyjnej.

Czysty dochód przeznacza się na cel do
broczynny.

Jeżeli chodzi o instytucję jaką jest Byd
goskie Konserwatorium Mncyczne dyr. W. 
Winterfelda, to stwierdzić należy, +e jest to 
najstarszą i ogólnie znana uczelnia w na
szym mieście, która ugruntowała swój byt 
bez jakichkolwiek subwencyj i podczas 32- 
letniegc sw-ego istnienia przyczyniła się w 
wysokim stopniu do podniesienia kultury 
muzycznej w Bydgoszczy.

Zarazem należy się szczere uznanie uczel
ni dyr. W. Winterfelda, która częstokroć 
bezinteresownie oddała swe usługi do dyspo 
zycji na cele dobroczynne.

Jak wiadomo koncerty Bydgoskiego Kon
serwatorium Muzycznego cieszyły się dotąd 
ogromnym powodzeniem, dlatego spodzie
wać się należy że i ten koncert kameralny 
zaszczyci bydgoskie społeczeństwo licznym 
sAóim przybyciem.

wsadził ją do kieszeni od kamizelki i ciąg
nął przez gumowy wężyk. A wie pan. że tak 
jeszcze lepiej działa! Wcinać też było co i 
nie leniono się wcale z odwiedzaniem bufe
tu. „Urzędowało" tam tylu „kawalerów", że 
aż nie było komu tańczyć. Trzeba vzięc było 
podzielić nas na partie. I gdy jedni opycha
li się,, drudzy musieli tańczyć i przyglądać 
się nam z daleka, ale po tym następowała 
zmiana.

Lola to się na innie obraziła, ale jak zna 
lazła jakiegoś maturzystę, to jej mamusia 
powiedziała, że już mogę iść. Ja wcale się 
o to nie obraziłem. Mćj „kumpel" to się tak 
„stutkał". że nie mogliśmy go do końca za
bawy znaleźć. Dżiś nam dopiero powiedział, 
że gdzieś poszedł i tam zasnął. Śmiejemy 
się teraz z niego, że siedząc tak przez całą 
noc, odcisnął sobie na pewno „monokl". Jest 
to dość prawdopodobne, bo nawet teraz nie 
może siedzieć na ławce — tak go boli. No, 
ale trudno! Wszystko się zdarza. Mnie się 
dziś zdarzyło, te „drachał" mnie jeden „bel
fer" za drugim i tak oberwałem aż 4 czwó
ry. Siedzę więc coraz mocniej i takie to sku
tki miał dla mnie ów bal. Jednym słowem, 
jest niewesoło. Najlepiej byłoby zawczasu 
Mugnąć" ze szkoły, zanim mnie wyleją. Mo
że pan redaktor ma dla mnie jakiś przy
jemniejszy zawód niż ten sztubacat? Niech 
sie pan namyśli. A tymczasem

DYŻUR APTEKI
— Dyżur nośny aptek do dnia 31 b. m. 

włącznie pełnią: apteka pod Aniołem, ul. 
Gdańska 35, tel. 33-85, apteka przy pl. Te
atralnym, ul. Marsz. Focha 10. tel. 19-62 i 
apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8. tel. 31-46.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W poniedziałek, wtorek i środę „Zako-| 

chana królowa", operetka w 11 obrazach! 
Brodszky’ego.

W czwartek i piątek wieczorem ostatnie- 
dwa przedstawienia świetnej komedii Fo-j 
landa „Bessie" z p. Paszkowską, doskonałą: 
odtwórczynią roli tytułowej.

W sobotę premiera komedii St. Kiedrzyń-J 
skiego „Serce na wolności", w której pod: 
reżyserią J. Szyndlera udział biorą pp. Er-: 
hartówna, Paszkowska. Szabelakówna, Jag- 
larz, Koczanowicz. Leśniowski, Nowakow
ski, Poloński i Szyndler.

KIKA.
ADRIA: „San Francisco" z Janettą Mac Do

nald.
APOLLO: „Napiętnowana" i ciekawy nad- 

pr gram.
BAŁTYK: „Mały pułkownik" i „Sequoia".
KRISTAL: „Allotria" i ciekawy nadpro

gram.
MARYSIEŃKA: „Matura".
REWIA: „Śmiała brygada" i „Cowboy — 

b; hater" oraz rewia.

1. E. ks. Kardynał Prymas Htonl 
na Dom Zo’nerza w Poznaniu

J. E. ks. Kardynał dr. August Hlond, 
Prymas Polski ofiarował w ostatnich 
dniach na Fundusz Budowy Domu Żołnie
rza im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
Poznaniu kwotę 500 zł.

Za tę hojną ofiarę Zarzad Komitetu Bu
dowy składa J. E. ks. Prymasowi na ręce 
naszej redakcji swoje najlepsze podzięko
wanie.

Xe sportu
ZAWODY PING-PONGOWE O MISTRZO- 

STWO BYDGOSZCZY.
Tegoroczne rozgrywki o mistrzostwo m. 

Bydgoszczy w ping-pongu organizuje z ra
mienia Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. 
Klub Sportowy „Brda" w dniach od 12 do 14 
lutego br. w sali p. Kowalskiego, ul. Wroc
ławska 7 (dawn ej Kleinert). Rozgrywki od
będą się we wszystkich konkurencjach dla 
pań i panów. W rozgrywkach udział brać 
mogą zawodnicy stowarzyszeni i niestowa- 
rzyszeni, z wyjątkiem żydów.

Zgłoszenia wraz z wpisowym należy kie
rować pod adresem: Maksymilian Cybul
ski, Bydgoszcz, Łokietka 16 m. 6 do dnia 9 
lutego br. Wpisowe wynosi: w grach poje- 
dyńczych 0"0 zŁ, w podwójnych 1 zł., dru
żynowe 2 zł.

K. S. Brda wyznacza specjalną nagrodę 
dla klubu lub towarzystwa, które zalesi 
największą ilość zawodników.

O MISTRZOSTWO PODOKRĘGU , 
GIER SPORTOWYCH.

W hali sportowej przy ul. Sowińskiego 
w Bydgoszczy odbyły się wczoraj w dal
szym ciągu rozgrywek o mistrzostwo pod- 
okręgu gier sportowych zawody w koszy
kówkę.

Drużyna K. S. Ciszewski pokonała zespól 
C. W. Techn. Lotniczego 30:23 po bardzo za
ciętej grze. Drużyna Kolejowego P. W. po
konała K. 8. M. Okręg 40:8. Ponadto K. S. 
Ciszewski wygrał walkowerem wskutek nie 
stawiennictwa Polonii 2:0.

HeUasz trenerem BelgiisXiego 
Zw. Lekko-Atletycznego

Z Brukseli donosi (h. j.): Prasa belgijska 
podaje, iż znany lekko - atleta poznańskiej 
Warty, Zygmunt Heliasz, zgłosił do Belgij
skiego Związku Lekko - Atletycznego pro>- 
pozycję przyjęcia go tam na trenera.

W związku z powyższą wiadomością 
zwróciliśmy się do prezesa Belgijsk. Zwią
zku Lekko - Atletycznego p. Ed. Hermesa, 
który nam ją potwierdził. Heljasz ma tutaj 
wyjątkowe przy tym szczęście, gdyż do 
chwili obecnej Belg. Z. L. A. nie posiadał 
nigdy trenera, nie mogąc sobie pozwolić na 
opłacanie go.

Od pewnego czasu jednak powstał z ini
cjatywy marszałka Senatu Lippensa tak. 
zwany „Front Sportif", który postawił so
bie za zadanie podniesienie poziomu we 
wszystkich sportach w Belgii. Organizacja 
ta opodatkowała popularne imprezy spor
towe minimalnymi opłatami i w ciągu ubie
głego sezonu zebrała w ten sposób kilkaset 
tysięcy franków, za które finansowano wy
jazdy sportowców belgijskich na Igrzyska.;

Obecnie „Front Sportif" postawił sobie 
za zadanie podniesienie poziomu lekkiej a-' 
tletyki belgijskiej, a przede wszystkim rzu
tów i skoków, stojących w Belgii na wyjąt-i 
kowo niskim poziomie. W tym celu zaanga
żowanych zostanie dwóch trenerów- zagra-; 
nicznych i pieniądze na ten cel zostały już' 
wyasygnowane. W chwili właśnie, gdy Bel-, 
gowie mieli trudności w wyszukaniu odpo
wiednich trenerów wpłynęła oferta Helja- 
sza.

Prezes Belg. Związku Lekko - Atletycz- 
nego p. Hermss oświadczył nam, iż przeka
zał ja już do „Front Sportif" z przychylną, 
opinią. Jak więc z tego wynika, istnieją du
że szanse, iż Heljasz zostanie trenerem zwi% 
•!■ o* ym w Belgii.
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Tabela wygranych z dnia 22-go i 23-go styczna
IV ciągnienie
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Losy do L klasy poleca kolektura

K. Rzanny
Bydgoszcz, OdaAsk* 23, teł. 33<3>
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Dz eci nieślubne mań prawo do rent sierocych
Do Ubezpicc.zalni Społecznej kierowane 

są niejednokrotnie zapytania o uprawnienia 
dzieci przybranych lub nieślubnych w za
kresie rent sierocych.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wyjaś
nił, ż< renta sieroca przysługuje tym dzie
ciom na równi z dziećmi ślubnymi.

Dzieci przebrane mają prawo do rent 
sierocych, jeśli zostały przybrane przed 
powstaniem prawa do renty i jeśli nie ma
ją prawa dc renty po ojcu lub matce.

Dzieci nieślubne mają w stosunku do 
matki tć same prawa, jakie przysługują 
dzieciom ślubnym, w stosunku zaś do ojca 
tylko w tym wypadku, jeśli ojcostwo zosta
ło już za życia ojca sądownie ustalone, albo 
w wypadku, gdy ojcostwo zostało po za są
downie uznane i ubezpieczony łożył na u- 
trzymanie dzieci, a w razie gdy dziecko zro 
dziio się dopiero po śmierci ojea, jeśli oj
costwo zostało ustalone sądownie.

83 238 
454 780

83 852 
134182 
513 55
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Gminy wiejskie przystępują da intensywnej budowy
szkól i dróg

Brak szkół jest jedną z największych bo-1 
łączek wsi polskiej. Kiedy inicjatywa pań
stwowa nie zawsze jest wystarczająca — lu
kę tę wypełniać muszą samorządy gminne. 
M. in. zajęły się tą sprawą gminy w powie
cie łukowskim, których budżety administra
cyjne, niezależnie od normalnych, corocz
nych świadczeń na utrzymanie szkół, prze
widują na rok gospodarczy 1937-38 — 20 ty*.

złotych, a 
dżetowych 
złotych na

Biorą się również samorządy gminne do 
podniesienia stanu naszych dróg. I tak pre
liminarz budżetowy powiatu płockiego na 
rok 1937-38 przewiduje budowę 6 km. dróg

równocześnie w sumach pozabu- 
wyznaczono dodatkowo 145 rys. 
ten cel.
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dziesiąta rozgłośnia Polskiego Radia 
stanie w Baranowiczach

Jak wiadomo, w, ciągu lutego rozpocznd 
się próby techniczna dziewiątej z kolei ra
diostacji Polskiego Radia, która uruchomio
na będzie jako Warszawa II na terenach 
dawnego fortu Mokotowskiego.

Dziesiątą radiostacją Polskiego Radia 
będzie rozgłośnia w Baranowiczach. Polskie 
Radio zadecydowało już definitywnie bu
dowę tej stacji, której brak bardzo dawał się 
odczuwać na Wschodnich Kresach polski. 
Radiostacja w Baranowiczach będzie miała 
50 kilowatów w antenie, a więc będzie tak 
silna jak obecnie stacje radiowe we Lwowie 
i Wilnie. Dzięki postanowieniu Polskiego 
Radia wybudowania w Baranowiczach no
wej stacji na Ziemiach Wschodnich nasze
go Państwa działać będą trzy silne etacje 
radiowe.

Miasto Baranowicza ofiarowało bezpłat
nie pod budowę stacji plac o powierzchni 
10.000 m’.

: Nowa radiostacja w Baranówicach obej
mie swym zasięgiem Polesie i Nowogród- 
ttyznę, pozwalając około milcnom mie
szkańców na Kresach słuchać audycji ra
diowych na tanie odbiorniki detektorowe dla 
których opłata abonamentowa obniżopa za
stała ostatnio dó 1 zł dla wszystkich. Ze 
względu na warunki materialne ludności 
kresowej wybudowanie nowej stacji. radio
wej w Baranowiczach będzie miało bardzo 
duże znaczenie państwowe.

Zasięg nowej rozgłośni obejmować będzie 
prócz Baranowicz — Pińsk, N°w<>gródek, 
Lidę, Grodno, Robryń, Wołkowysk, Nieśwkż 
Stołpce, Mołodeczno, i t. d. ' * »

Budowa aparatury nadawczej nowej sta
cji wykonana będzie przez własne warszta. 
ty Polskiego Radia w ciągu roku, tak że 
uruchomienie radiostacji w Ęaranowicach 
spodziewane jest na wiosną roku przyszłego.

Programy radiowa
Poniedziałek, 25 stycznia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
8.30 Flośń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 

Gimnastyka. 6.3Ó Muzyka (płyty). 7.15 Dzien
nik poranny. 7.35. Programy lokaihe. 8.00 Audy
cja dla szkOł- 8.10—11.30 Przerwa. ' 11.30 Audy
cja dla szkół: a) Wśród pięknych książek: „Wła
dysław Reymont" w opracowaniu Marii Dulębiny., 
Muzyka (płyty). 1L57 Sygnał czasu i hejnał z Kra
kowa. 12.03 Koncert w wykonaniu Orkiestry Mau- 
dolinlstów im. Moniuszki z Wełńowca pod dyrekcją 
Kazimierza Gończa r Tomaszewskiego (z Katowic). 
12.40 Dziennik południowy. 12.50 „Ćo nam daje po
wszechny Urłwersytet Korespondencyjny" — po
gadankę wygłosi Julia Wysocka. 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 „Barwy 
regionalne w naszej mowie” — odczyt wygłosi Al
fons Szyperski (z Poznania). 16.30 „Cyganie w mu
zyce" — koncert w wykonaniu Zespołu Niny Mar
skiej. 17.00 „Co Polska wniosła do kultury": „Polak 
inicjatorem socjologii roślin" — odczyt wygłosi pro
fesor Adąm Wodziczko (z Poznania). 17.15 Recital 
skrzypcowy Jehudy Menuhina (płyty). 17.50 „Las 
w zimie" — pogadanka, wygi. Feliks Dangel (z 
Wilna) 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomo
ści sportowe. 18.20 Programy lokalne. 18.20 „Przy
właszczenie" — felieton prawno - społeczny Jadwigi 
Zleleńczykówny (Łódź nadaje aud. lok.). 19.00 Audy
cja strzelecka. 19.30 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Mariana Demar 
-Mikuszewskiego (śpiew). 20,45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 „Wieczór fraszek” 

w opracowaniu Romana Zrębowlcza. 21.30 Józef 
Haas: „Dzień i noc" — suita na sopran 1 orkie
strę Kameralną w wykonaniu Kameralnego Zespo
łu Instrumenta’nego Krakowskiego T-wa Muzycz
nego pod kier. Franciszka Nleryehly z udziałem 
Heleny Zboińsktej - Ruszkowskiej fsopran) (z Kra
kowa). 22.10 Muzyka taneczna w wykonaniu Małej 
Orkiestry P. R. 33.00—23.30 Programy lokalne dla 
Warszawy, i Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7,25. „Parę Infcrroacyj*. 7.30—8.00 Muzyka 

— Płyty (z Warszawy). 13.00—14.00 Wszystkiego po 
trochu (płyty). 15.15 Koncerę reklamowy. 15.35 
Pogadanka społeczna „Obchód rocznicy Powstania 
styczniowego na Kujawach" — pog. wj-gł. Zdzisław 
Arentowicz. 15.40 Melodie z filmów (płyty). 16.00 
-—16.15 Skrzynka techniczna — omówi Bolesław. 
Bełżecki. 18.20 Pogadanka aktualna. 18.30 Piosenki 
hiszpańskie 1 włoskie (płyty). 18.40 Pogadanka 
„Wszyscy na pomoc zimową, bezrobotnym”. 18.45 
—18.50 Program na jutro.

ZAGRANICA
20.10 Budapeszt. Koncert orkFstrv Filharmon*- 

cznei. Dyr. E. Dohnanyi. 20.10 Sztokholm. Występ 
Berlińskie! Orkiestry Filharmonlcznej. Dyr. E. Jo- 
chum. 20.30 Londyn Reg. Recital śpiewaccy Aleksan
dra Kipnisa. 21.00 Praga. Pianista Carlo Zećchi w 
koncercie symfonicznym. 21.00 Wiedeń. Trzeci kon
cert symfoniczny. Dyr. O. Kabasta. 21.45 Radio- 
Paris. „La coupe enchantee" — opera Pier- 
nego.

Pamiętaj o bezrobdhycM

J.J. BERGER A.-G.
CDAńSK. HUNDEGHS5E 58-59

Telefon zbiorowy 264*46 

proszek do prania^ 
mydło do prania,' 
mydło toaletowe 
Trumpf płatki do prani*

Wyroby oddawn* ogólnie uznane 1 doikenałej jakości.

OLLAGum■■■71 gwarancja"

Trójpierścień

TCZEW

Odzież balową 
i wieczorową 
czyści chemicznie 

najszybciej i najlepiej 

„Barwa“

Sikoia tańców
Janiny Werny w v u c z a 
szybko tańczyć lekcje po* 
jedyńęze i w kompletach.

I Nowy kurs rozpoczynam 
3»go lutego. Toruń, Stary 

Rynek i<K S15

Udzielam
tanio korepetycyj i 

mkcyl
francuskiego, .niemieckiego 
angielsk iego 1 ery na forte* 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 9606 C

Wł. ro8Ck

S. Kałami jski
Toruń - Szeroka 21

ZDKOWO i SMACZNIE 
a JANIO 

zjesz w 9617
NADWIŚLAŃSKIE! 

Toruń, Szeroka 38. 
Kuchnia warszawska.

Restauracja
Kant aro w icz

Toruń, Szeroka x8 
najpopularniejszy lokal 

dla pt zajezdnych.
PRIMA KUCHNIA. *8

Zakupują 
za gotówkę, wszelkie uż* 
wane meble w nowo otwo* 
rzonej składnicy mebli uży* 
wanych. loruń, Male 1 iar» 
bary 5, telet. 1082. , 9856C

Tanio 
poleca W. Łuniewlci 

Toruń, Chełmińska 4. 
pomarańcze *1.10 
włoskie krwiste 
jaffskie soczyste 
winogrona 
fiył, banany..

GDYNIA

3,— z! 
1.60

(I3S

Zaginął
pies ratlerek, czarny pod. 
nalany, wabi się Joli. Od> 
dać za wynagrodzeń em; 
Otmianowska. Tcruó, Sien» 
kiewicza ii. 254Ck

Przeprowadzki 
wyśc elane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy> 
nowan.e we Własnych jas> 
nych, zdrowvch składni 
each. Zwózki w.zelkie 
końmi i samochodem wy* 
ironu le tanio — najtaniej

Proszę żądać ofert!
Ludwik Szymański

rok załóż. 1913
Toruń, Żeglarska 3, tel. 
19 >9. tel. prvw. 1540. (6655

Wszelkie roboty 
Husarskie, 
w.ercenie studzien.

Gdynia
ul. Abrahama 27, do wy* 
najęcia 4 pok. mieszkanie. 
Inform, udziela gospodarz. 
________ 0935M_________

Zgubiłam
w święto Trzech Króli w 
śródmieściu łańcuszek zlo« 
ty do zegarka, pamiątkowy 
z monogramem. Łaskawy 
uczciwy znalazca raczy 
zwrócić za hojnym wyna* 
grodzeniem. Adres: Józef 
Skarżyński, ul. Słowackiego 
1,8. m. 5, teL n»39 lub 
32,88. 3®3Mk

wykonuje szybko 1 tanio 
firma „P£OAB" 

w toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 f9óio

Zamiana mealil
Nowość! Nówvch mebli,po, 
Kojów lubpojeilyńczych,do* 
Starczam a odo.era ni uży* 

wane, jako wpłatę, 
Toruń — Prosta 5.

Spamętai! gl+sC

1. Kursy mechaników motorowych.
11. Kursy instalatorów Wodociągowo- 

Kanalizacyjnych i ogrzewniczych.
111. Kursy instalatorów eleKtryhów a) 

•prądy słabe, b) prądy słabe.
zamierza zorganizować Dyrekcja Szkoły Rzemieślnicze* 
Przemysłowej w Tczewie, za koncesją Władz Szkol, 
nych i z poparciem Pomorskiego Instytutu Rzemieślnik 
czego.

Cel Knrsśw: Kursy będą przeznaczone dla osób 
pracujących już w danym zawodzie i pragnących roz
szerzyć swe wiadomości techn:czne oraz dla metalów, 
ców, mistrzów i czeladników, którzy chcą zapoznać się 
dodatkowo z jedną z wymienionych gałęzi zawodu teo* 
retycznie i praktycznie.

Realizacja: 1) Każdy kurs prowadzony będzie 
przez snecjałistów fachowych danego zakresu techniki, 
a) Czas trwania kursu 5—6 tygodni, cod z en nie za wy. 
jątkiem sobót w godzinach wieczorowych. 3) Wykłady 
będą się odbywać w gmachu Szkoły ’Rzemieślnicze* 
Przemysłowej w Tczewie. Iprzy iii. Sobieskiego XI. ' 4) 
Opłata za kurs 40 zł. 5) Ola zamiejscowych zorgeni* 
zowana będzie bursa za opłatą po zł 3.00 dzennie. 
6j Świadectwa ukończenia kursu będą wydawane po 
złożeniu egzaminu. 7) Na kutsy motorowe mogą za> 
pisywać się również niefachowcy, amatorzy sportu 
automobilowego i motocyklowego — jako wolni słu> 
chacze. Na życzenie będzie prowadzona nauka jazdy 
za dodatkową opłatą zł. 40.— za 15 lekcyj.

Termin otwarcia — zależy od zgłoszeń kandyda* 
tów i będzie podany do w adomości osobno, po uzy» 
skaniu przynajmniej 13 zapisów na jeden kurs.

Zgłoszenia — należy nadsyłać do Dyrekcji Szkoły 
Rzemieśłniczo»Przemyslowej w Tczewie, ul, Sobieskiego 
u, tel. 1014. X6o

Złote myśli
dośrriadceoneijo ftupca

„TYLE TOWARU MARNUJE SIĘ COROCZNIE 
W TYSIĄCACH MAGAZYNÓW. STAJĄ SIĘ 

NIEMODNE LUB... ZLEŻAŁE.

CZYŻ NIE LEPIEJ DAĆ KILKA OGŁOSZEŃ, BY 

W PORĘ UNIKNĄĆ CIĘŻKIEGO DOŚWIADCZE- 

NIA I WIELKICH STRAT MATERJALNYCH ?“

STARY KUPIEC !

Dla Kuzynki, Wielkopolanie!
29-letniej, sympatycznej i przystojnej, nie
biednej domator ki, szukam pana na stano
wisku, urzędnika, inżyniera, kupca, w celu 
matrymonialnym. Tylko Doważne zgłosze
nia pożądane pod „1691“ do „Gazety 

Morskiej llustr.** Gdynia. aso.Mk

Nr. W. U. R. 86/36
Nr. O. M. 3/37-

Apolinary Horwath nadzorca w postępowaniu uklaa 
dowvm wzvwa na podstawie § 2o ust I rozporządzenia 
Ministrów Sprawiedliwości, Skarbu oraz Rolnicfwa i Re. 
form Rolnych z dn:a 34. IV. 36 r. (Dz. U- R. P. Nr. 4-<y 
poz 300) o szczegółowych zasadach postępowania ukla« 
dowego dla posiadaczy gospodarstw wiejskich, wszysb 
kich wierzycieli Oskara Mendego, właściciela majątku 
Szewno pcw. Świecie, księga wieczysta Szewno tom 
II. karta 3, do sprawdzenia swveh wierzytelności.

Lista wierzytelności wystawiona zostanie w ciągu 30 
dni i tó od dn a 1, II. 37 ę. do dnia 20, II. 37 r. w lo« 
kału Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu, 
ul. Warszawska nr. 10/13, w godzinach od 9=tej do I4»tei-

Wierzyciele osobiści, którzy nie zgłoszą w terminie 
swveh roszczeń, tracą prawo wpisania na listę wierzy, 
telności, jeżeli ich wierzytelności nie będą wpJsane na 
tę Ustę pa zasadzie przepisu art 79 Rozporządzenia Pre* 
zydenta Rzplitcj z dnia 34. X. 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
5/I936 r„ poz. 59).

Osoby interesowane mogą zaskarżyć postanowienie 
nadzorcy co do wpisania lub odmowy wpisania na listą 
do p. Przewodniczącego Wojewódzkiego Urzędu Roz* 
jemczego i to tylko w czasie wyłożeni listy.

(—) Apolinary Horwath
Nadzorca w postępowaniu układowym 
dla posiadaczy gospodarstw wiejskich.3$l

>•
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Jeden duży — drugi mały
Duży: — Czuję sę znakomicie i nie mam potrze* 

by wyjeżdżać na świeże nowietrze.
Mały: — Wcale mnie to nie dziwi, przecież i tak 

oddycha pan zawsze górskim powietrzem.

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej . • , . . 0.20 zł 
w teaście na pierwszej stronie .... . . . . . . 1.00 zł 
w tekście r-a drugiej 1 trzeciej stronie............................. 0.80 zł
w teaście na dalszych stronach............................. . . 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i Wyrazy tłustym, dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 35 proc, 

drożej.
Dta poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skompiisowane 1 z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nad w y żki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą 
byó regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto
wań Giełdy Gdańskiej z onla poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
—>W ekspedycji miejscowy ch agency] . ... . ... 3.00-st 

Z odnotzeniem do domu ............ 2.30 zł 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . . , . . . . 2.40 zł 
Pod opaską ................ 4,50 zł 
W Gdańska przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańska z .odbieraniem- w administracji wprost . L75 gd 
Zagranicą . . ....................................................4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie piąma. 
■ ■

; Redaktor odpowiedzialny t
WACŁAW WYTTC, Toruń, sL Bydgoska 54.

U W A G 1 •
Ogłoszenia drobne pnry.tmn.lemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 

1 mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
wediug rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie prżyjmujemy, dla innycn tylko wówczas, gdy za takie za
strzeżeni .octanie zapłacona przewidziana w cęnniku 20 proc., 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, uio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Ptzy sądówem ściąga
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktu: odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmana. Gdańsk, Kassublscher Mariet Skip. Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czesław Kościelski, Bydgoszcz u). Marsa 
Focha 12. —redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników,, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged‘u“. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński Grudziądz,

Flac 23 Stycznia 10, L — Redaktor odpowiedziały ńa Tćżew: Albjzy Kuzio iczew, Kościuszki nr. L — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz Zwierzyński
Wydawea: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf a ądpow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia ędpowlada Administracja. Czcionkami j’omorsiuej Diukarni Rolnic-*j S, A. w Toruniu.
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